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LJ C] 
Tydzień polityczny. 
Lwów 7 grudnia. 
tegoroczna AM NSE 
i i ję bynajmniej od swoich poprze- 
ce gł =) była do nich zupełnie po- 
dobną Czegokolwiek Bię rząd apita a a 
gacyj domagał, one — chętnie czy niechę ig 
ato mniejsza — uchwalały. Bliżej = a 
się przypatrzy wszy. poznać można c a z 
styczne cechy minionej sesji delegacyjnej. a: y, 
które może raczej za Nią, aniżeli w nieja suan 
Cechą tą charakterystyczną jest tee ię! la a 
— mimo najuroczystszych zapewnień po RZ ł 
jakie w ostatnich zwłaszcza czasach słyszeli my 
z ust bardzo powołanych, czuć się dawała, r 
szcza przy rozpoczęciu kadoncji delegacyj i. 
powszechna obawa, szukająca WR ELA 
słowach cesarskich, by następnie znaleźć dobi ny 
wyraz -- w panice giełdowej. Dość R miej i 
my sposobności zastanawiać SiĘ na > 4 
nami tego usposobienia I ze sposobności ej a 
rzystaliśmy. Dzisiaj wystarczy, jeżeli zaznaczy A 
że owo niespokojne usposobienie a kę cą 
razie przydało ministrowi wojny. o pl rze 
strachu uchwalono wszystko, czego tyiko *ł e 
i obie delegacje byłyby zapewne E ŚWM 
uchwaliły, gdyby nie interwencja mi „jk 
skarbu. Dr. Steinbach i dr. Weckerle są e 
jedynymi oponentami generała Bauera. zby 
nie ich opór. preliminarz ministeaigg Bo. 
byłby wypadł znacznie większy m. RE. mo 
miał przynajmniej po temu SzCZETĄ © w. a dj 
derował swoje pretensje dopiero po goracy 
utarczkach z obu ministrami skarbu W pore 
cjach opozycji obawiać się nie potrzebuje. raz 
szablą starczy, aby najżarliwszych mąż 3 
przerobić na potulnych przyjaciół. |: 88 
głej kadencji uchwalono na „wyda 1 wa E 
więcej o kilka miljonów, aniżeli w S AA 
szłym, w nadziei. że na rok przyszły J 
wiącej uchwalimy... 
prawa ks. arcy 
na jej tle agitacja. 


Na zewnątrz 


biskupa z Aix i rozbudzona 
w wysokim stopniu zajmuje 
i gniewa zarazem republikanów francuskich. Na- 
turalnie. w obozie raeykalnym huczy sM po- 
wodu, jak w ula. Dzierniki tej barwy Saga 
się na gwałt zerwąnia koakordatu ZONA 
śr. dków przeciwko biskupom. Zdaje się jenas 
ġe umiarkowane żywioły republikańskie, a 8 
przynajmniej, nie dają się powodować po o Jay” n 
wrzaskom, A natomiast usłują nada agi P 
charakter przeważnie monąrchiczny, na jn 
czego _ ministerjalny Temps A vii R 
uwagę na stanowisko Stolicy zyk anie 
w tej sprawie. „Mogę zapawme = p-87© p> 
ski korespondent wspomnianego or BŁ na 
zasadzie najlepseych ona”): że i e i 
ma zamiara wyjść ze stanowiska wycze Pane 
jakie dotąd zajmuje. Korja rsymska AR 
chowieństwa francuskiemu spokój i umiar ję 
nie, gdyż wszelka agitacja szkodzi eea PRA 
we Francji, której więk AAN R 
ciec św. Niezależnie od t-50, raty 
kańskich potępiają proces, wytoczony, arcy piski 
powi z Aix, a także wcale „ie uznają. L= 
zmianie konkordatu, biskupi byli o opa gi 
uzyskiwa¢ upoważnienie rządu, celem u 
do Rzymu.* 

Wa Włoszech. à 
rozrzatpych, przyszedł wreszcie 
Oszczędny, 


długim szeregu gabinetów 
R wata do tara gabinet 


zapowiadający yporządkowanie opła- 


kanych finansów państwa i usunięcie, chron an 
go niedoboru. Zadanie to, woale nie ła R by pr d | 
jął na się minister skarbu Luzzatti, ktory wj kę 
zdaniu finansowem, przedstowionem prz 

dniami we włoskiej izbie poselskiej, ma 
piękne widoki na przyszłość. Wpraw 
budżet wykaże jeszcze nieznacz 


W PODEJRZENIU. 


POWIEŚĆ 
M E BRADDONA. 


(Uag dalszy.) 


".— Czy nie sądzisz pan, że byłoby może 
jepiej, gdybyś j+ a% 0 tem zawiadomił ? — Z8- 
pytał ajent tonem przyjaznym. ~ Winara ta, 
ustyszana » ust pańskich, zapewne będzie jej 
mniej bolesną aniżeli gdyby się od kogo Z. 
dow edziała. Misłem jnż w wielu wypadkacl 
aposobność przekonania Się, że tak jest lepiej. 
Powiedz jej pan całą prawdę i skoro tego ze- 
chce, pozwól jej jechać z sobą do Londynu. 

— Mąsz pan słuszność — rzekł Treyerton 

będzie się czyła mniej „nieszczęśliwą tam 
w mojem pobliżu, aniżeli tutaj sama z tem zmar- 
twieniem. Pan zapewne masz jeszcze kogoś ze 
da Byłem przekonany o tem, że pan nie bę 
dziesz stawiał żadnego Opo'u. Zanadto jesteś 
pan człowiekiem światowym. Zresztą nie wątpię 
o tem, że pan potrafisz I możesz udowodnić swg 
niey innoś4 i w ten sposób załatwi się ni cała 
i jemna sprawa. Wiesz pan o tem, IŻ przez 
midh eiee. do śledztwa nadałeś sprawie 
pozory, przemawiające przeciw panu? 

| Tak jest, żle postępiłem — odparł Tre: 

ho. i 

a lam ze sobą jeszcze jednego człowieka — 
rzekł ajent. — Gdy pan pójdziesz do salonu, SE 
się rozmówić z żoną, on może poczekać w piga 2y 
mam zamówić powóz, który nas odwiezie Co Sta- 
ci? Ja myślę, że będzie to zawsze lepiej wy- 
glądać. jeżeli odjedziemy pańskim powozem!. 

„| Mak też uczynimy — zgodził się 1 
verton — Ale bądź pan łaskaw odpowiedzieć 
mi jeszcze na jedno pytanie: Kto naprowadził 


rocznie 9 złr. — kwartalnie 4 złr. 50 ct.— miesięcznie 


pocztową w państwie austrj ke, 8 p 


micę: do całych  Niemies 
Frani 12 marek 50 sr. gr. 
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przyszłym przewiduje minister skarbu 
9.000.000 lirów Do tego czasu dużo 


Ca. 


przewyżkę 
upłynie wody, a 
skie stosunki parlamentarne, 
że genjalny autor reformy finansowej 
los licznych swoich poprzedników, którzy nie 
mieli czasu wprowadzić cie 
W każdym jednak razie. obietnice te, poparte 
cyframi, pewny znamionajź zwrot. ku lepszemu 
w finansach włoskich. Ale należy się także przy- 
patrzeć odwrotnej stronie medalu. Projektowane 
przez obecny gabinet oszezędności mniej się tyczą 
niekoniecznie niezbędnysh kredytów, aniżeli wy- 
datków, których ograniczenie da się dotkliwie 
we znaki szerokim warstwom ludności półwyspu 
nihskiego. f 
BE ywisjs trzech 11iinistrów rumuńskich, spo- 
wodowana wynikiem wyborów biura 
szteńskiej izby deputowanych, wywołała na Śro: 
dowem posiedzeniu tejże izby sporą dozę scen 
skandalicznych. Obecnych było w sali 143 depu- 
towanych, a ława ministrów była jeszcze nie za- 
jęta, kiedy pojawił się wreszcie nowy minister 
Vericeani; powitała go burza śmiechu z ław 
konserwatywnych. Rozpoczął dyskusję dep Ressu 
i oświadczywszy, że krążą pogłoski o0, dymisji 
ministra Catargiu, zażądał odnośnego wyjaśnienia 
ze strony rządu. Minister Vericeanu wyraził zdzi- 
wienie, jakim sposobem deputowany z powiadać 
może dyisją członka gabinelu i zaproponował 
pr cjście do porządku dziennego. Al. Lahovary 
sprzeciwił się temu żądaniu; sądzi bowiem, iż 
sytuacja jest tak krytyczną, że każde słowo 
wielką ma dzisiaj wagę. W dalszym ciągu dys- 
kusji minister sprawiedliwości Blarhemberg za: 
czepił konserwatywnych z niezwykłą gwałtowno- 
ścią i obwiniał ich, że pragną zaanektować dla 
siebie nietylko prerogatywy izby, lecz także i 
prawa korony. Dep. Flewa dał wyraz zdumieniu 
izby, jakim sposobem może się utrzymywać przy 
władzy rząd, rozporządzający zaledwie niezna- 
ezną mniejszo cią. Dopiero wtedy zdecydował się 
minister Olaneseu oświadczyć, że jako „uczciwy 
konserwatysta” zmuszony był razem z ministrem 
` wojny podać się do dymisji. Oświadczenie ta 
było piorunem dla stronników Vernesca, którzy 
RES się przeciwko ministrowi Qlaneseu z bez- 
względną gwałtownością Blarhembzrg wśród 
wzburzenia izby zapewniał pod słowem honory, 
że nie nie wiedział o ustąpieniu swoich kolegów. 
Skandal zaczął przybierał tak wielkie rozmiary, 
że prezydent mnsiał zawiesić posiedzenie. — Nikt 
w to nie wierzy, żeby jenerałowi Florescu udała 
się rekonstrykcja gab'netu Ogólnie panuje prze- 
konanie, że król powierzy p. Oatargiu misję 
utworzenia nowego rząda. kołach konserwa- 
'tywnych krążą BEER ie da nowego gabineth 
wejdą: Many, Aleks. Lahoya y i Ghermani, że 
. Blarhemberg i Olanegcu daw ie teki zątraymają, 
| oraz, ġe Florescu i Vernescu w kombinację jut 
nie wejdą Według drugiej wersji, król ma być 
już znażony niesnaskami panującemi w łonie 
' stronnictw konserwatywnych i zamierza powołać 
| do steru rządów obóz liberalny; na czele gabi- 
| netu stanąłby w takim razie Dymitr Ghika 


i NOWożyim apogtLiówić wobec drożyzny. 


— — 


soannen man NO ZKE KA 


Ile rił spotrzebowuje samo nauczanie, można | 


także obliczyć: Musi być 5 godzin codziennej 
nayki, 2 godziny trzeba poświęcić przeciężnie to: 
dzień na następujące czynności; na przygotowa- 
nie się przed nauką, na wype nianie katalogu 
(czego nczono), na wykaz qczęszczania, na pro: 
tokół czynności. korespondencje z władzami, na 
wykazy rozmaitej matury, bo nawet metrykę 
szezepienia ospy nauczyciel ma prowadzić. Ślady 


policję na I j 
że ja jestem właśnie owym człowiekiem, którego 
niegdyś nazywana Chicot? | | l 

— To jest obojętne, W jaki sposób doszliśmy 
do tej wiadomości, mój panie — odparł dete- 
ktyw., — O tem nigdy nie mówimy. Wszak to 
nie stanowi dla pana najmniejszej różnicy, nie- 
prawdaż ? 

— Nie tak bardzo — rzekł Treverton. — 
Stanowi to dla mnie różnicę à to wielką. Ale 
mniejsza o to, niebawem dowiem się wszystkiego. 
; XXXVII. 

W śledztwie. 

Treverton ramknął się wraz z żoną w p? 

koju bibljotecznym — mie pozostali je nak sami. 
~ Urzędnik z Scotland Yard obecnym był ich 

rozmowie. podczas gdy podwładny 1080, Przy” 


zwoicie się przedstawiający młody człowiek w zwy: : 


czajnem ubraniu tam i nazad przechadzał się PQ 
korytarzu. s 
Laurą przyjęła ten nowy a tak okropny ©108. 
z równem, jak pierwszy, hohaterstwem. 
Nie zachwiała się, ani nie zadrżała, stała 
obok męża blada, ale z wyrazem stanowca0ści 
na twarzy, gotowa raczej dodawać mu otuohy i 
pocieszać go, aniżeli przykry los jego pogarszał 
jeszcze widokiem własnej boleści i 
— Najdroższą moja, ja Amiało postawię 
czoło tema oskarżeniu rzekł Treverton, 
Było te nierozsądkiem z mej strony, żem wó- 
wczas zaraz tego nie uczynił. Dziś będzie to 
dla mnie o wiele przykrzejszą i trudniejszą 
rzeczą, ale nie mam najmniejszej obawy. Nie 
żądałbym od ciebie, abyś jechała ze mną do 
Londynu, gdybym nie wierzył w pomyślne za- 
kończenie całej tej sprawy. 4 i 
— I ty sądzisz, że jabym cię puściła sa- 
mego? zapytała Laura. — r 
Gdzie będę zamieszkiwał w Czasie 
! śledztwa 2 — zwrócił się Treverton do ajenta. 
— W więzieniu śledczem w Clerkenwell. 
— Nie bardzo przyjemne mieszkanie, ale 
mogłoby być jeszcze gorzej — rzekł Trever 


- 
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wychodzi codziennie niewył czając niedzie! i świąt o 8, rano. 


popatrzywszy na te postacie żyjąca częstokroć 
z 4 reńskich swego miesięcznego stypendjum. 

Parobey dworscy w tej okolicy, skąd czer- 
piemy trek do artykułu, parohey. którzy mają 
swoje chaty i grunta, biorą u jednego dziedzica, 
wymagającega dobrej roboty, miesięcznie 30 zł. 
bez tak zwanej ordynarji. A przecież może na- 
uczyciel potrzebują trochę więcej, niż parobek?. . 

Nauczyciel ma przeciętnie w całym kraju 
na wsi 350 zł. rocznie, to znaczy 20 zł. miesię- 
cznie. Drzewa też najczęściej nie dostaje na opał, 
mnsi je kupować. Kosztuje go ono w tej okolicy, 
o której mowa, 3 zł. miesięcznie płaci tedy za 
drzewo | porąbanie dziennie 10 ct. Drzewo opa 
łowe jest miękie, i ściany mieszkań bywają tak 
że bardzo cienkie. Albowiem tak się stawia bu 
dynki szkolne: cztero-calowy materjał, deska 
przy desce. walepia się szpary gliną i bieli się 
potem. Drzewo się zsycha, glina wypada i ro- 
bią się szpary na wylot. 

Nauczycielka, która ma dodatek od rodziny 
i nie jest snchotnicą, tak oblicza dzienne wydat- 
ki swoje na wsii Ponieważ nie ma gruntu i go- 
spodarstwa, a dzierżawieniem obcych gruntów nie 
może sobie pomą ząć, bo ną to jej czasy nie sta- 
je — więc w domu, jąk to powiadają, nie ma 
nic. Wszystkie artykuły żywności sprowadzić musi 
z miąsta. Ponieważ tąkże nie ma ani koni, ani 
czasu, musi się opłacąć mniej ląb więcej niesu- 
miennym dostawcęm, przywożącym te zapasy z 
grzeczności. Od cząsu do czasq trzsba nająć fu- 
re i jechąć do miasta, to znaczy: dodatku dro- 
żyźnianego nie bierze, ale płąci drożej, niż ludzie, 
którzy wjeszkają w mieście, Ceny wiktuałów, 
które ohecnię możną dostąó ną wsi, są nastę- 
pujące: 
| Ówierć ziemniąków kosztuje 70 et., litr mle- 

ka świeżego 8 ct, ale i za tę cenę trudno go 

dostąć w zimie. Mięso można dostać czasami we 

wsi, rżną tak zwane jałówki i każą płacić po 

36 et. zą kilo mięsa. Masło najczęściej sprowadza 

sią z miasta, Jarzyn we wsi nie ma, ogródka, 
: przeznaczonego właściwie na cele szkolne, na 
| i iaei. rclnicze dla nauki dzieci, na ścież- 
ki grasowane i boisko gimnastyczne, nie może 
; nauczyciel dobrze obrobić, bo gie mā nawozu. 
Krowy nie może trzymać, bo nie ma pastwiska 
we wsi. Na każdym kilogramie żywności, s mia- 
stą przywiezionej, płąci sią przeciętnie o 4 ct. 
drożój, niżeli płącą mieszkańcy tego miasta. Za 
kilogram mąki np wypada 24 ct Tyle kosztują 
okazje a grzeczności 4 Ponieważ przeszliśmy 
do drobnych szczegółów, nie możną pominąć tak- 
że owych 40 ct, które płącj się za dowóz listów 
z poczty. 

Nauczycieł lub nauczycielka, zajęta przez 8 
godzin pracą misyjną, potrzebuje albo żony, albo 
męża, albo matki, sługi lub siostry, żeby zajęło 
| się stroną materjalną życia, umożliwiającą wege- 
tację temų apostołowi. Matka, siostra (żona, jeżeli 
nauczyciel odważy się na małżeństwo), jest zwy- 
kle sługą tylko. alc i sługa potraebuje coś jeść. 


lem — rzekł da żouy. — Napiszę do Sampsona 
' a prośbą, aby natychmiast, skoro tylko będzie 
mógł, pospieszył za nami. Może się nam bardzo 
przydać w Londynie. a 
Zarządzał wszystkiem tak spokojnie, jak 
gdyby rozchodziło się o jaką podróż dla użycia 
| przyjemności. 
| Powóz, mający ich zawieść na dworzec, 
| czekał przed drzwiami. Celja z pomiędzy wszy. 
| stkich była jedyną osobą, która zdradzała pewne 
wzruszenie. 

— Co ma znaczyć to wszystko, Laqproż — 
pytała. — Czy ty i twój mąż posząłeliście na- 
gle? O godzinie ósmei mówicie mi, ażebym się 
przygotowała do podróży, a © godzinie dziewią- 
tej sami odjeżdiącie do Londynu z jakimiś 
dwoma nieznajomymi panami £ Co to znaczy £ 

To znaczy, że rozchodzi się tą o bar- 

| dzo ważną sprawę, Celjo _ odpawiedziała Laura 
spokojnie. — Nie gniewaj się, że nic ci więcej 
nie mówię. Dowiesz się wsaystkiega przy spo- 
sobności. 

— Pray sposbności? -- powtórzyła Celja, — 
Ciekawam bardzo. Æ moich lat  dziecięych 
przypominam gobie, że gdy mi mówiono, iż 
otrzymam coś przy sposobności, to z pewnością 
nigdy tego nie dostałam. 

— Bądź zdrowa, 
twego ojca. 

— Tak, a papa 
Kiedyż wrócicie ? 

— Spodziewam się. że niezadługo. ałe na 
pewne nic nie moge powiedzieć. 

— Czas już, łaskawa pani -—- odezwał się 
urzędnik policyjny. 

Laura uścignęła przyjaciółkę i wskoczyła do 
powozą. 

Treverton zajął obok niej miejsce, poczem 
wsiadł ajent, a w końcu wierna Marja. 

Na dworcu udało się panu Palby, detekty- 
wowi uzyskać osobny przedział dla Treverto- 
nów, a tem samem natnralnie i dla siebie, po 

' nieważ z Johnem nie wolno mu już było się roz- 


Celjo! John napisze do 


list zamknie do biarką. 


m | Z R ZR ANYÓ, 
ton. — Ty będziesz mogła wysiąść przed hote- 


We Lwowie Wtorek dnia 8. Grudnia 1891. 
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Rok XXIV. 


ale chorować nia masz za co. 

Albo idź do budki kolejowej, tam możesz 
przynajmniej paść krowę przy torze i kosić tra. 
wę na siano. Wstąp do straży skarbowej; c. k. 
strażnik bowiem ma co najmniej 60 zł. miesię- 
cznie, a może i więcej, bo władze same upomi- 
nają się o podwyższenie ich płacy wobec droży- 
zny tegorocznej. Tobie nie wypada się upominać, 
mogłoby ci to w karjerze nauczycielskiej za 
szkodzić. 

Czemuż nie słuchacie wezwań platomcznych, 
czemu zostawiacie pustkami szkolne budynki — 
młodzi ladzie, wy, którzy macie otwarte bramy 
do tego wzniosłego zawodu, wy, którzy w swych 
rękach dzierżycie potęgę i przyszłość narodu? 
Nauczyciele z kwalifikacjami, w obu językach 
krajowych, nieście oświaty kaganiec! Po co ci- 
bniecie się po miastach, a nie spieszycie odee 
tchnąć świeżem powietrzem wiejskiem. Wy pan- 
ny bladolice miejskie, praktykantki bezpłatne, 
czekające po 6 lat na adjutum we Lwowie, za- 
traciłyście chyba poezję w sobie. Idźcie na wieś, 
wy anemiczne istoty, którym nie wypada w mie- 
ście o zm'oku przejść z jednej ulicy na drugą. 

Idźcie i nieście oświaty kaganiec | 


Ruskie towarzystwo asekuracyjne. 


Donieśliśmy w swoim czasie, że ze strony 
ruskiej poczyniono starania o koncesję na to- 
warzystwo asekuracyjne. Zabiegi te nie były 
nowe; w swoim czasie przed laty były takież 
usiłowania, wówczas jednak z powodów zupełnie 
słusznych i racjonalnych koncesji takiej odmó- 
wiono. Jakkolwiek n'c nam nie wiadomo, jakoby 
powodów tych i dziś nie było, to jednak „coś 
się zmieniło“ i ministerstwo udzieliło obecnie kon- 
cesji na założenie towarzystwa asekuracyjnego 
„Dniestr“ a wybitnie ruskim charakterze. Rzecz 
prosta, że przeciw założeniu takiego towarzystwa 
nie mieć nie możnaby, gdyby nie to, że do- 
świądozenie nas uczy, iż towarzystwo to przede- 
wszystkiem mieć będzie na oku cele polityczne. 
Rzecz prosta, że polityczny ten charakter nie 
będzie wiał ze statutów, ale dla znających 
stosunki nie ukryje się przed okiem tego, kto 
ducha stowarzystwa zbadać zechce. 

Przedewszystkiem nie widzimy potrzeby za- 
kładania nowego towarzystwa  asekuracyjnego, 
wobec towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w 
Krakowie. Nieprawdą jest to, co głoszą koła 
ruskie, jakoby towarzystwo to utrudniało włościa- 
nom uhbeapieczanie się — jeżeli tu i ówdzie ubez- 
pieczenia nie przyjęto, to tylko dla tego, iż x po- 
wodów rzeczowych zawarcie umowy było niemo- 
żliwe, Towarzystwo krakowskie postępując u- 
czciwie, nie może lekkomyślnie przyjmować 
ubezpieczeń — a tak samo musi postępować 
każde poważne i rzetelne towarzystwo. Tylko 

| spekulacyjne i niepewne towarzyytwa zawierają 
umowy na chybi trafi, a na umowach tych w re- 


łączać. Podwładny mu urzędnik i Marja jechali 
drugą klasą. 

— Niechaj się pan nie obawia, że on się z 
czem wygada przed pańską służącą -— rzekł 
mister Palby. 

-- To mi jest zupełnie obojętne, czy się 
wygada czy też nie — rzekł Treverton — za 
dzień, albo za dwa będą itak wszyscy wiedzieć. 

Z wielkim bolem myślał teraz o tem, o 
wiele łatwiej byłoby mu dawniej jeszcze jako 
Chicotowi stawić czoło temu oskarżeniu, aniżeli 
taraz jako Johnowi Treverton, slias Chicot. 

O godzinie piątej zamknęły się za Johnem 
Treverten bramy więzienia śledczego. 

I tu tąkże okaaywano mu wiele względów, 
a współczucia pięknej, młodej jego żonie, która, 
zachowując cały spokój, do ostatniej chwili przy 
nim pozostała. 

i Laura dowiedziała się jeszcze, w których 

| godzinach będzie mogła widywać się z mężem, 
a następnie pożegnała się z nim bez jednej łzy 
w oku, bez żadnej skargi. 

Dopiero, kiedy znalazła się z Marją w powo- 
zie, opuściły ją sły i wybuchła spazmatycznem 
łkaniem. 

Wieczór ten był bardzo smutny, teraz do- 
piero pojmowała Laura całą grozę spadłej na 
nią katastrofy. 

Szybkiemi krokami przechadzała się tam i 
nazad po pokoju, czuła się zupełnie opuszczoną 
i bez żadnego przyjaciela w tem olbrzymiem 
mieście. 

Wresz"ie zaanonsowano jej przybycie mister 
Sampsona. 

— Późno jaż wprawdzie, łaskawa pani — 
rzekł adwokat, wchodząc spiesznie do pokoju — 
ale myślałem, że w każdym razie moje zjawienie 
się sprawi pani pewną przyjemność. Wziąłem 
pokój w tym samym hotelu i pozostanę tu, jak 
długo tego będzie wymagała potrzeba, chociażby 
miały pójść na marne wszystkie moje sprawy 
w Hazlehurst. 

— Ach, jakiś pan dobry! Przyjechałeś pan 

opiera teraz ? 


Przedpłatę | ogłoszenia przyjmują we Lvovic: 


Biuro Administracji „Dziennika Polskiego", piac Marjacki, 


Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą © centów od jednego 


Prywatna Korespondencja i nekrologi 1% ct. od wiersza. 
Drobne ogłoszenia 1'/, centa od wyrazu. 


Reklamy w rubryce Nadesłane 20 ct od wlorsza. 


liczba 6 i 7 w domu pana Kiselki we Wiedniu: 
pe Haasenstein et Vegler (Otto Maass) M. Dakca: 

Schalek; A, Oppelik; Rudolf Mosse. W. Berlinie, 
Frankfurcie Kolonji Haasenstein et Vogler i G. L. 
Daube; w Hamburgu; Karoly et Liebmanr. W Ware 
szawie. Reichman i Frendler. W Paryżu: C. Adam, 
Rue des saints Perósi 31. 


wiersza drobnym drukiem (patit). 


FPomieszkania: 
sklepy po I et. od wyrazu. 


przygotowania należy zostawić na pisraie, dla ! Nie narazimy się snać na zarzut iż radzibyśmy * zultacie wychodzą najgorzej — ubezpieczeni. z 

wykazania się przed inspektorem. Opracowania ; zbytkowność wszczepić w stan nauczycielski, je: Jeżeli więc nowe ruskie towarzystwo zechce po: © 
znażywszy na gorączkowe wło- tematów konferencyjnych wymagają ze dwa ty- | šli dzienne koszta wyżywienia pani podamy na , stępować rzetelnie i uczciwie. to ubezpieczeń, = v 
bardzo być może, | godnie czasu. Nauka dopełniająca 4 godziny ty | 35 ct, sługi na 15 ct. Czyni to 50 ct. dziennie , nieprzyjętych przez towarzystwo krakowskie. ziz 
podzieli | godniowo. roboty dla dziewcząt 2 godziny tygo: | a 15 zł. miesięcznie. ' także przyjąć nie będzie mogło. Zresztą Ścisłość ŻĘ 
dniowo i nauka religji dla dzieci drugiego Przeprowadźmy teraz zesumowanie wydatków: | w przestrzeganiu warunków ubezpieczenia jest 03 F 
w życie swych planów, | obrządku tygodniowo % godziny. To znaczy 48 życie . : : « [5 sł. | nietylko ze względów materjalnych nakazaną; 5E 
godzin tygodniowo, czyli 8 godzin dziennie. opał . ; A S o i jest ona także wybornym środkiem przyuczania * * 
Chcąc wyjechać w niedzielą, traeba brać urlop, zapłata służącej . aa ac Ala | naszego włościanina do porządku. ładu i stoso- en: 
a podanie wnieść ostemplowśne na 50 et. W tra mydło .  . j 40 „ wania się do wymogów ustawy budowniczej — S6 
kcie tego wszystkiego, trzeba przygotowywać się światło ,  „ 0 wszelkie sehlebianie narowom w tym kierunku, ©: 

da egzaminów, które dopiere po dwuletniej præ poczta z markami 20. y byłoby rzeczą przedewszystkiem dla włościan © 

ktyce można składać. 21 zł. 80 ct. bardzo zgubną. = 
Z jakimi zasobami sił fizycznych przycho: Płaca wynosi 20 zł. 83 ct. Żegnajcie zatem W drugim rzędzie wyłania się kwestja od- u 
dzą Beminarzyści i seminarzystki na te posady buty, koszule etc. O tytoniu ani zamarzyć, że odpowiedniego kapitału, a zebranie go wobec i 

— po ukończeniu studjów, po maturze ipo kilku | gnaj śledzid wigilijny, a jeśliś żonaty nauczycielu, tego, że towarzystwo z natury rzeczy ograni- © 
ih. latach nauki o głodzia można się przekonać, | o dzieciach śnić ci nie wolno. Umierać możesz, | czone będzie tylko na włościan wschodniej 2 
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części kraju, nie będzie bez obcej pomocy 
łatwą rzeczą. Gdyby jednak i to się stało, to 
wyrażając się jak zawsze jasno i otwarcie, nie 
możemy być zadowoleni z tego nowego towa- 
rzystwa. Kolebką jego jest separatyzm. Agenci 
towarzystwa stanowić będą wśród ludu nowy 
żywioł agitacyjny i jątrzący, co w rezultacie 
obu narodowościom tylko na szkodę wyjść musi. 
Obyśmy się mylili — ale niestety, oparci na 
dotychczasowych doświadczeniach mamy pra- 


wo przypuszczać, że przewidywania nasze 84 
| słuszne. 


| 


kształconych. W miastach, gdzie są uniwerayte 


Reformy w sądownictwie. 


Na innem miejscu podaliśmy treść rządowe- 
go projektu do ustawy, uormującej praktykę sg- 
dową i sędziowskie egzamina. Z otrzymanych 
dziś pism wiedeńskich, jedyna Presse półurzędo- 
wa zawiera długi texst obszernych motywów 
rzeczonego projektu, z których podajemy poni- 
żej co ważniejsze szczegóły. dotyczące zwłaszcza 
egzaminów sędziowskich. 

Owóż zdaniem słasznem autorów przedłoże- 
nia, egzamin sędziowski winien dostarczyć egza- 
minatorom pewności, 
wskazane dlań cele w służbie przygotowawczej, 


Co 


cyjne i w ogóle charakter egzaminu 


prawa państwowego, skarbowości 

administracji. Ponieważ jednak powierz 
chowna tylko znajomość: orzeczeń odnośnych 
dla sędziego wystarczać nie może, więc wypły- 
wa samo przez się, że już wśród praktyki sądo- 
wej kandydata, należy uwzględniać te dziedziny 
prawne. 


nych ćwiczeń. Po nadto z pomocą wydanych 


wskazówki, o ile maja obowiązek uwzględniać 


przy egzaminach, rząd, po wejściu ustawy w ży 
cie, wybierze z możebną dokładnością wszystkie 


egzaminach wymaganą. 


żniejsze nowe postulaty. 
dalszym ciągu motywuje 


C |www" | w. 
— Tak jest, niedawno. Przybyłem zaraz 
który państwo 
przywiózł do Londynu, poczem złożyłem wizytę 
słynnemu 
obrońcy w sprawach karnych, którego udało mi 
Potem pojechaliśmy do 
w którym owo morderstwo zostało speł- 


— 


następnym pociągiem po tym, 


mister Warrenowi, znakomitemu i 
się dla nas pozyskać. 
domu, 
nione, i tam staraliśmy się wywiedzieć o wszy- 
stkich szczegółach, towarzyszących temu czynowi. 
Gospodyni jest chora i od niej nie mogliśmy się 
wiele dowiedzieć, ale widzieliśmy się z mister 
Gerardem i wiemy dokładnie, jakie zarzuty 
może on przeciw nam postawić. O ile wnosić 
mcgę z rozmowy z tym lekarzem, to tylko z 
wiełką niechęcią będzie on świadczył na nieko- 
rzyść naszego klienta. Szkoda wielka, że mon- 
sieur Desrolles nie mieszka już w Londynie. od 
tego moglibyśmy się czegoś dowiedzieć. 

Laura spojrzała na adwokata wzrokiem prze- 
rażonym. 

Desr lles! Było to nazwisko, pod którem 
John znał jej ojca, które tenże nosił, mieszkając 
w Londynie. Prawda! wszak on był w domu w 
czasie spełnienia owego morderstwa! ; 

— Ale nie obawiasz się pan wcale o wynik 


| 
| 


o ile kandydat osiągnął 


to znaczy w praktyce sądowej. Zasada powyż- 
sza określa w całości przedmioty egzamina- 
do 
pierwszych, nastąpić winna ta zmiana, że oprócz 
dotychczasowych, należałyby tu także normy 
i 


Ku tewu celowi proponuje projekt obe- 
cny wprowadzenie pewnych. ad hoc ustanowio- 


rozporządzeń otrzymałyby komisje egzaminacyjne 


przy egzaininach potrzebę znajomości niektórych 
dla urzędu sędziowskiego ważnych postano- 
wień = dziedziny prawa państwowego, skarbo- 
wości i administracji. Dla uzyskania jednolitości * 


projekt pi- 
semne elaboraty domowe z dziedziny u- 
stawodawstwa — elaboraty tego rodzaju istnieją 


od dawna niemał we wszystkich krajach niemie- 
ckich — i dopuszczanie do składu komisyj egza- 
minacyjnych także osobistości, czy to w zawo- 
zie swoim, czy na polu teorji należycie wy- 
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te odnośne normy, których znajomość będzie przy ; 
W miarę rozwoju nsta- $ 
wodawstwa w tych kierunkach, dodaware będą | 
do szeregu norm w mowie będących co najwa- * 
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procesu, nieprawdaż? — zapytała adwokata z | 


trwogą. — Mąż mój będzie w stanie udowodnić, 
że nie jest winien straszliwej tej zbrodni ? 

—. Sądzę, że przeciwna strona mie będzie 
w możności ndowodnić mu winy — odparł Samp- 
son wymijająco. 


i 

i 
_ 
. 


— Jeżeli tylko tak.się rzecz będzie miała, 


wówczas pozostanie on już przez całe swe życie 
pod brzemieniem tego strasznego zarzutu. Świat 
będzie uważał go zê winnego, chociaż mu winy 
nie udowodnią. Wszak w ten sposób należy ro- 
sumieć to, coś pan przed chwilą powiedział. 

— QCscięodna pani Treverton, za mało je- 
szcze posiadam doświadczenia. ażebym mógł 
wypowiedzieć zdanie moje w pcdobnym. iak ten, 
wypadku. Jesteśmy dopiero na początku całej 
tej zawikłanej sprawy, a ja mie jestem bynaj 
mniej obrońcą w sprawach karnych 

(liqy uaiszy nastąpi.) 


l 


- 


ty, da się to osiągnąć łatwo uczestnictwem jedne- 
go z profesorów uniwersyteckich w każdej ko- 
misji. -- Obowiązkowa obeenoś: adwokata 
przy egzaminach, odpowiada wzajemnema sto- 
sunkowi ugody sędziowskiej i zawodu adwoka 
ckiego w sądowniczej instytucji Jest przeto rze- 
czą konieczną, aby p'zed udzieleniem kandyda- 
towi dowodu uzdolnienia do urzędu sędziowskie- 
go, wysłachaną była opinja adwokata, o 
ile kandydat dojrzał do wykonywania przyszłego 
swego urzędu pod wsględem tego, czego w da- 
nym razie strony i ich zastępcy od sądu ocze- 
kiwać i wymagać mogą i muszą. Urząd sędzio- 
wski zajmuje stanowisko środkowe: należy on 
zarówno do życia, jak umiejętności, więc też za 
sada powyższa winna mieć swój wyraz także 
w składzie egzaminacyjnej komisji. 

Szczegóły unormowania egzaminów sędzio- 
wskich byłyby w drodze rozporządzeń ustanowio- 
ne. Tematy do elaboratów pisemnych wybierać 
nsleży w ten sposób, aby ich opracowanie mogło 
być dostatecznym substratem do oceny stopnia 
dojrzałości kandydata i czy tenże w istocie osią- 
gnat cele, zamierzone praktyką sądową Przede- 
wszystkiem zaś ma on okazać w tem zadaniu do- 
mowem swój zasób wiadomości teoretycznych. 

Przechodząc wreszcie do składu komisyj 
egzaminacyjnych, stawia projekt żądanie, aby wy- 
bór i mianowanie egzaminatorów ustawa przyszła 
przekazywała ministr. sprawiedl., gdyż tylko w ten 
sposób umożebnioną będzie pewna jednolitość co 
do ustroju wszystkich 9 komisyj w całej Austrii i 
co do miary wymagań w obec kandydatów. ' 


Ustawa o policji ogniowej dla miast 
i m asteczek, 


Ustawą krajową z dnia 10. !utego b. r 
uregulowaną została ostatecznie policja ogniowa 


w miastach i miasteczkach naszego kraju. 
Obecnie zatem od nadzoru Wydziału krajowego 
i wydziałów powiatowych, oraz od samych 
zwierzchności gmirnych zależy, ażeby ustawa 


ta wydała jak najzbawienniejsze owoce. f 

W myśl §. 39 tej ustawy, Wydział krajowy 
ma naczelny nadzór nad wykonywaniem policji 
ogniowej. Chcąc zatem ułatwić, a zarazem 
wpłynąć na jak najrychlejsze wprowadzenie w 
życie ustawy o policji ogniowej, Wydział kıa- 
jowy zwołał ankietę, złożoną z ludzi fachowych 
i instytacyj pożarnych i przy udziale tych czyn- 
ników wypracował wzór regulaminu ogniowego, 
który rada gminna każdego miasta i miasteczka 
wydać ma we własnym zakresie działania. Wzór 
ten przy ewentualnej zmianie niektórych posta: 
nowień, stosownie do stosunków miejscowych, 
może stać się ohowiązującym we wszystkich 
miastach i miasteczkach. 

Nadto zajął się Wydział krajowy  opraco- 
waniem wzoru statutu dla ochotniczych straży 
ogniowych, który to wzór ułatwi gminom prze- 
prowadzenie organizacji tej pożytecznej insty- 
tucji. 

Obydwa powyższe 


wzory rozesłał Wy- 
dział krajowy obecnie wszystkim wydziałom 
powiatowym, wzywając je, ażeby bezzwłocznie 
zajęły się wprowadzeniem w życie ustawy o po- 
licji ogniowej we wszystkich gminach miast i 
miasteczek. 

Przedewszystkiem polecił Wydział krajowy 
zająć się zorganizowaniem straży pożarnych 
gminnych, utrzymywać się mających bezpośre- 
dnio przes gminy. lub straży ochotniczych, a 
rastępnie postarać się o uchwalenie przez rady 
gminne miejscowych regulaminów ogniowych. 

Wydział krajowy zalecił następnie wydzia- 
łom powiatowym, aby miasta, posiadające 10.000 
mieszkańców, bezzwłocznie zajęły się utworze- 
niem lub zorganizowaniem korpusu straży po 
żarnej miejskiej i przedłożyły wydziałowi powia- 
towemu do zatwierdzenia regulamin miejsco- 
wy dle tych straży. Toż samo uczynić mają 
gminy miast i miasteczek, nieposiadające dotąd 
straży ochotniczych, jak również te gminy, w 
których istniejęce tam straże ochotnicze nie 
zechcą przyjąć na siebie obowiązków straży po 
żarnej gminnej i zmienić swych statutów po my 
śli nowej ustawy. 

raaie utworzenia lub zorganizowania 
ochotniczej straży pożarnej ma odnośna gmina 
uchwalić i przedłożyć do zatwierdzenia wydzia- | 
łowi  powiatowemu szczegółowy regulamin 
słażbowy dla takiej straży. Wydział krajowy 
dał zarazem wskazówkę, iż za informację posłu- 
żyć może tego rodzają regulamin, wydany przez 
krajowy Związek ochotniczych straży pożzrnych 
we Lwowie. 1 

Wszystkie bez wyjątku gminy miast i mia- 
steczek przedłożyć mają w Ciągu jednego miec- 
siąca swym wydziałom powiatowym, uchwalony 
przes swe rady gminne miejscowy regulamin 
ogniowy. f Na. : 

Wydział krajowy po zasiagnięciu opinji fa 
chowej ankiety, uznał, iż w miastach zamożniej. 
szych a liczących 10 000 mieszkańców, stały 


korpus straży pożarnej miejskiej składać się ma | kierownictwo i 240 zł. 


s 12 ludzi, zab wyjątkowo w misstach nieżamoż- 


į re 


| działa pojednawczo. 


się można iż wkrótee podobna ustawa i dla 
gmin wiejskich wydaną zostanie. 

Z tego też powodu wezwał Wydział krajowy 
wydziały powiatowe, aby najpóźniej do końca 
bież. roku zawiadomiły go, w jaki sposób nad 
zór ten wykonywać zamierzają i w jakim sto- 
stosunku organa te pozostawaćby mogły do utwo- 
rzyć się mającego przy Wydziale krajowym or- 
ganu nadzorczego. 

Ponieważ sprawa należytego wprowadzenia 
w życie tej ustawy, mającej zapewnić ochronę 
miast i miasteczek od klęsk pożarów, jest dla 
kraju niemałej wagi, przeto polecił Wydział kra- 
jowy wydziałom powiatowym przedłożyć do koń- 
ca marca 1892 r. szczegółowe sprawozdanie, 
w których miastach zostały urządzenia te wpro 
wadzone, względnie na jakie przeszkody natra- 
fiono. 


Ataki pruskie. 


Przeciw kanclerzowi rzeszy niemieckiej, pa- 
nu Caprivi' emu, występuje berlińska wolnokonser- 
watywna Post w długim, czterołamowym artyku- 
le z powodu jego wywodów „w kwestji polskiej“. 
Cały artykuł jest napisany w znanym tonie ku!- 
turniczo-polakożerczym, a Post posługuje się 
wszystkiemi znanemi sztuczkami, ażeby pouczyć 
kanclerza rzeszy, że w kwestii tej się myli i na 
fałszywe wstąpił tory. Wskazuje ona więc na 
dotychezasowy stosunek Polaków do rządu pruskie- 
go. na tendencję połonizacyine duchowieństwa i 
inteligencji polskiej, na niezadowo!enie, jakie pa- 
nować ma (?) wśród ludności niemieckiej z po- 
wodu pozwolenia na prywatną nenkę języka pvi 
skiego. oraz powołania księdza prałata dr. Sta- 
blewskiego na arcybisknpa gnieżnieńsko-poznań- 
skiego, a co więcej, przedstawia los ludności nie- 
mieckiej w dzielnicach polsk'ch w tak czarnych 
kolorach, że zdawaćby się prawie mogło, iż Pru- 
sy znajdują się na naj'epszej drodze do poloni- 
zacji. Wywody kanclerza o Polakach nazywa 
Post oświadczeniem, godnem ubolewania, a „ustęp- 
stwa“ nam zrobione nierozsądnemi Artykuł ten 
kończy się słowy: 

„Pan Caprivi naśmiewa się z artykałów, któ- 
kończą się słowy: Videant consules! Owseem 
i dla tego zwracamy się do iunego czynnika, wo 
łając: Videat popalus!* 

Zresztą nie znajdujemy w wywodach Post 
nic nowego, a cały arty"nł jest napisany tylko 
w intencji podburzenia ludności przeciw obecne 
mu rządowi z wynoszeniem pod niebiosa „energi- 
cznej polityki księcia Bismarka * 

Oprócz kanclerza rzeszy, zaczepia Post je- 
szcze i nowego ministra oświecenia, a zwłasz za 
nowo wybranego arcybiskupa gnieźnieńsko po- 
znańskiego, z powcdu mowy, wygłoszonej d. 7, 
czerwca 1890 roku, w której przemówił za pod- 
wyższeniem dochodów duchowieństwa katoliekie- 
go! Tym więc sposobem jest cały artykuł tylko 
„nowym bakcylem zaniepokojenia*, dowodzącym, 


' do jakiego stopnia upodlenia spadli dzisiaj zwo- 


lennicy księcia Bismarka skoro z taką czelno- 
ścią występują przeciw najelementarniejszym za- 
sadom sprawiedliwości i słuszności, która znala- 
zła wyraz w mowie najwyższego niemieckiego 
urzędnika, 

Bogu dzięki, pozostanie apel Post do naro- 
du bez wszelkiego oddźwięku. „Narodu, jak 
słusznie zauważa katolicka Schlesische Volksstg 
który stoi po za berlińskim organem ambasador” 
skim, nie ulęknie się napewno p. Caprivi“, a de- 
mokratyczna berlińska Volksztg. dodaje, że co 
Post pisze o dobrych skutkach ustaw antipol 
skich, wydanych za księ ia Bismarka, jest tak 
samo prawdziwem, jak twierdzenie, iż brutalność 
W podobny sposób oceniła 
artykuł Post także wolnomyślna wrocławska Bres- 
lauer Zty. 


=" KRONIKA. 


Wiadomości osobiste. Znany komedjo :isarz p. 
Adolf Abrahamowicz przybył do Lwowa. 

Nekrologja. Marja Blaźkowi, żona kapitana, 
zmarła w 87 roku życia w Kołomyi d. 4. bm. — 
Anna z Osadców Bohosiewiezowa, właścicielki 
dóbr, zmarła w Baniłowie ruskim d. 3. ba., w 50 
roku życia. — W Gracu zmarł Karol Fuchs, dłu- 
goletni kierownik dworskich polowań. — W Rzymie 
zmarł Carlo Cadorna, członek senatn, prezydent 
rady stanu, b. minister w gabinecie Cavoura, a na- 
stępnie prezes izby. Zmarły liczył lat 82. 

Kalendarz. Wtorek (3): Niepokal. Pocz. N. 
M. P. Wschód słońca o godzinie 7. minut 44, za- 
chód o godzinie 4. 

Kalend. myśliwski. Wolno polowa% na 
jelenie, kozły (rogacze), lisy, zające, dropie, pardwy, 
pażanty, kuropatwy, Momki, jarząbki, cietrzewie, głuszce 
i ptactwo wedna i błotne w ozólności. 

Ogłoszanie konkursu. Rada szk. lna okręgowa 
miejska we Lwowie ogłasza niniejszem konkurs na 
następujące stałe posady nauczycielskie „we. Lwowie: 
1. na jedną posadę rzeczywistej nauczycielki w szkole 
żeńskiej im. św. Anny z płacą roczną 800 zł. i ewen- 
tualnie z korzyściami 100 zł. tytułem dodatku za 
tytułem dodatku na po auie- 


szkanie; 2. na dwie posady rzeczywistych nauczycie” 


nych z mniejszej liczby, lecz w każdym razie | lek w szkole żeńskiej im. Piramowicza Z roczną płacą 


nie niżej, jak 6 ludzi i stójek konnych 0 2 przy- 


najmniej zaprzęgach. dł. 

Ponieważ oznaczoną powyżej minimalna 

siła korpusu straży, w żadnym razie nie wystar 
czy na obronę miasta podczas pożaru, lecz sta- 
nowić może jedynie zawiązek organizacji przy 
użyciu pomocy innych mieszkańców — zatem 
Wydział krajowy zwrócił uwagę wydziałów po- 
wiaiowych na to, iż potrzeba, aby miasta i mia 
steczka starały się usilnie o zaprowadzenie u 
aiebie ochotniczych straży pożarnych, otaczały je 
swą opieką i należycie zorganizowały pomoc ze 
strony mieszkańcow podług regulaminu ogniowe- 
go, L czemu ustawa o policji ogniowej nadaje 
władzom gminnym szerokie atrybucje. 
Nie da się zaprzeczyć, że Wydział krajowy 
w tym wypadku energicznie wziął się do rzeczy, 
a to daje nam pewną rękojmię, iż nowa ustawa 
o policji ogniowej nie będzie tylko martwą literą. 
Wiele jednakowoż zależy obecnie od sprężystego 
współdziałania wydziałów powiatowych, którym 
w sprawie wykonywania policji ogniowej pray- 
słaguje ob zerny zakres działania. Nal-żyte wy- 
konanie tej ustawy i zapewnienie bezpieczeństwa 
mienia i osób od pożarów, zawisłem bądzie od 
energicznego działania tych władz i skrupula- 
tuego dopilnowania, aby ustawa znalazła wsze- 
dzie należyte i skuteczne wykonanie. 

Wydział krajowy zwracając na to uwagę 
wydziałów powiatowych, podniósł, iż tak obszerne 
atrybucje wymagać zapewne będą ustanowienie 
oddzielnych, do tego specjalnie przeznaczonych 
organów nadzorczych, zwłaszcza, że spodziewać 


— 
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aadaje twarzy piękną i przyjemną białość, odświeła i konserwuje. 
na 1 z 


po 800 zł.; 3. na pięć posad rzeczywistych nauczy- 
cielek w szkole żeńskiej im. St. Staszica z roszną 
płacą po 800 zł., tudzież na jedną posadę rzeczywi- 
stej naaczycielki w tej samej szkole z roczną płacą 
S00 zł. i ewentualnie z korzyściami 100 zł. tytułem 
dodatku za kierownictwo i 240 uł. tytułem dodatku 
na pomieszkanie; 4. na jedną posadę 1zeczywistego 
nauczyciela w szkole męskiej im. św. Marcina z r0- 
czną płacą 800 zł.; 9. na trzy posady rzeczywistych 
nauczycieli w szkole męskiej im. St. Staszica z ro- 
ozn, płacą 800 zt, tudzież na jedną posadę rzeczy- 
wistego nauczyciela w tej samej szkole Z roczi:ą płacą 
800 zł. i ewentualoie z korzyściami 100 zł. rocznie 
tytułem dodatku za kierownictwo i 300 zł. tytułem 


że podania winny być 
neleżycie udokumentowane i zaopatrzone w przepisaną 
tabelę kwalifikacyjną. 

Kompeteniki, które zamierzają Starać się 0 po- 
sadę nauczycielki rzeczywistej w zzkole wydziałowej 
żeńskiej im. królowej Jadwigi, winny wnieść vsobno 
podania i mieć egzamin do szkół wydziałowych z 
grupy filologicznej. 


| 
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Kilka kropel, dodanych do wody, da,e bardzo przyjemne, orzeźwiające 
i wzmacnia'ące dziąsła płnkanie, usuwa kamieb $ i > 
w ustach, zębom powraca białość i chr: 


Ze Szkoły pol technicznej Drugi egzamin rza 
dowy na wydziale inżynerji złożył p. Dyonizy H r- 
wath, jako zuamienicie uzdolniony i p. Antoni Czernik, 
jako uzdolniony. 

Zamiast dodatku drożyźnianngo Urzędnicy tu- 
tejszej filji banku austro węgiersk ego mają powód do 
zadowolenia. Za przyczynieniem się dyrektora filji p. 
Jelenia, została, jak słyszeliśmy, przeprowadzoną re- 
gulacja statusu, skutkiem czego niższej kategorji urzę- 
dniey, bez wyjątku niemal otrzymali awanse. 

Obchody narodowe. Dnia 5. b m. odbył się 
w wyższej szkole realnej wieczorek  Mickiewiczowski. 
Na wstępie rozwinął prof. Bobin myśl Odyńca o wier- 
szu na cześć Miekiewicza napisanym, który to wiersz 
p. Radziszewski następnie z uczuciem wypowiedział, 
p. Zipser deklamował „Pieśń Wajdeloty“ z „Konrada 
Wallenroda“, 

Część drugą wieczorku rozpoczął p. Pelezarski 
Zygmunt odczytem „Filareci Filomaci* ; przedstawił 
z całą znajomością rzeczy i talensaem stan uniwersy- 
tetu wileńskiego w owych czasach i zbawienny wpływ 
tych towarzystw na młodzież obu płci. prz'bieg pro 
cesu Nowosilcowa i wreszcie upadek uniwersytetu za 
tego kuratora. Następnie chór odśpiewał „Pieśń na- 
dziei*, a uczeń Gnoiński Moniuszki „Dziad i baba“, 
uczeń Szczepański odegrał na fertepianie Chopina 
„Rondo* i „Proboszcz“, a profesor Zbierzchowski i 
ucz. Balicki arję z „Halki“. Ucz. Czerwiński odegrał 
na skrzypcach „Sonata, Bethovena i „Warjacja* 
Tartini'ego, ucz. Szumski zaś odśpiewał piosnkę 
„Stary kapral* Moniuszki, 

Na zakończenie deklamowano 3. część „Dziadiw” 
Mickiewicza i wystawiono obraz z żywych osób 
„Obrona sztandaru“ Grottgera Sala udekorowana 
wspaniale, z gustem, jakim odznaszają się ucznio- 
wie szkół realnych, estrada przybrana dywanami i 
kwiatami, a między nimi biust Mickiewicza. Był 
również obraz na plótnie, praca zbioruwa uczniów, 
przedstawiający Miekiewicza, otoczonego największymi 
poetami polskimi, któremu geniusz zakłada wieniec na 
głowę. 

Wieczorek zaszczycili swą obecnością pp. inspektor 
Lewicki, referent rady Szkolnej pau Zaleski i wielu 


profesorów innych zakładów, Po skończonym wie- 
czorku rozeszli się Wszyscy, unosząc ze sobą miłe 
wspomnienia. 


W Skale urządzono piękny wieczorek ku ucz- 
czeniu rocznicy powstania listopadowego i z:onu 
Adama Mickiewicza  Ulządzeniem wieczoru zajął się 
obok komitetu p. Czubski. Uroczystość zagaił pięknem, 
pełnem treści przemówieniem ks. Stopczyński, kurator 
„Gwiazdy“. Następnie stosownie do programu p. 
adura wygłosił wiersz pt. „Nieśmiertelny*, p. Chu- 
lawski zachwycił wiolonczeją, a Lardzo podobała się 
kompozycja p. Czubskiego na tle motywów narodo- 
wych. Wreszcie p. Pluter wygłosił wiersz „Senne 
marzenie“, p. Mielnicki odśpiewał arję ze „Strasznego 
dworu“, a p Fr. Frank „Kozaka“ Moniuszki. Na 
zakończenie chór członków towarzystwa odśpiewał 
dzielnie kilka pieśni. Końcowe słowo wypowiedział 
dr. Bron sław Dnlę a na temat „Jeszcze nie zgi- 
nęła* ! ` 

Ze Stryja donosi nam tamtejszy nasz ko- 
respondent (X): O rocznicy listopadowej pamiętsła u 
nas jedynie „Gwiazda“, która urządziła nabożeństwo 
żałobne za poległych w walce o wolność. Niestety 
przygotowano wszystko, nabożeństwo ogłoszono, kata 
falk przystrojono kwiatami i emblematami -- a osób 
w kościele zjawiło się razem około dziesięciu. 
Smutne. 

Rocznica zgonu Mickiewicza znalazła — jak do- 
tąd —- odgłos jedynie-w szkołach. I tak, przede- 
wszystkiem z uczczeniem wieszcza  pospieszyła tutej- 
sza szkoła żeńska. Zacnym nauczycielkom, a przede- 
wszystkiem kierowniczce ich, p. Blauth, dank się 2a 
leży i uzuanie za tak dobry przykłąd. Wieczorek, 
urządzony wobec dziatwy szkolnej i grona zaproszo- 
nych gości, wypadł dosXonale. Uroczystość rozpoczęła 
nauczycielka p. Tabor, wygłoszeniem nader starannie 
oprac.wanego odezytu, w którym w sposób dla dzia- 
twy przystępny, przedstawiła żywot, pisma i zasłngi 
księcia polskich poetów. Nauczycielka panna St, 
Blautb odczytała opowiadanie Sobolewskiego z „Dzia 
dów” o |ochodzie kibitek na Sybir. Rzecz sama prze 
piękna, wygłoszona z prawdziwem uczuciem i zrozu- 
mieniem rzeczy, a poprzedzona stosownem objaśnie- 
niem, zarówno na starszych słuchaczach, jak i na 
młodzieńczych umysłach wywarła silne wrażenie. 
Resztę programu wypełniły uczennice deklamacjami i 
śpiewami. Te ostatnie szczególnie się » odobały, to też 
nie szczędzono słów pochwały i podzięki nauczycielce 
paunie Hubisz, która nie skąpiła ni czasu, ni trudu, 
by dzieci wyuczyć i godnie na to święto przygoto- 
wać. Raz jeszcze gronu nauczycielskieimu szkoły żeń- 
skiej w imienin mieszkańców Stryja wyrażamy uzna 
nie nasze i podziękę. Gdzie takie są wychowawczynie, 
dzielna musi młódź wyrastać — z takiej szkoły 
wyjdą prawdziwe Polki obywatejki, kobiety, jakiemi 
tylko nasz naród poszczycić się może. ! 
Staraniem uczniów klasy ósmej tutejszego gimna- 
zjnm, odbył się znów dnia 5. bm. weczorek muzy- 
kalno-wokalny ku uczezeniu pamięci Adama Miekit= 
wicza. W sali zebrała się, prócz całej młodzieży į 
grona nauvzycielskiego, zaproszona publiczność. Po 
treściwem przemówieniu prof. Hecka, wzywającego 
młodzież do tracy, wytrwałości, solidarności i karno 
ści, rozpoczęły się produkcje, berdzo starannie wyko- 
nane tyłko siłami młodzieży szkolnej, W szczególno- 
ści bardzo się podobała zbiorowa deklamac'a „Rada“ 
z „Pana Tadeusza” i chóry męskie Zakończył wie- 
czorek p. dyrektor Petelenz, upewniająe młodzież, że 
wieczorek świetnie się udał i życząc jej, aby wraże- 
nie to postępywatiem swojem ntrzymała, aby kiedyś 
społeczeństwo powiedzieć mogło, że i ta młodzież się 
udała. „Uznanie należy się za Świetny wieczorek prof. 
Hekowi, który ani czasu, ani trudu nie szczędził, zaj 
mująe się kierownictwem i urządzeniem. 

Jak słychać, i kesyno nasze krząta się okcło 
urządzenia wieczorku Miękiewiczowskiego. Okaczymy. 
Lepiej późno, niż nigdy. 
Zmiana własności. Majętność Dolina, w po- 
wiecie sanockim, przeszła w ubiegłym miesiącu w 
drodze kupna ną własność dr. Godzimira i Marceli z 
Taroawieckich małżonków Małachowskich. 

Awanse 


DLIENNIkh POLSKI s dniz 8 Urudnia Io9i. 


BALSAM DE MECCA 
ashy. a 3 d wieków wypróbowany Środek do zachowania 
«j starości, słoiczek na jednorazowe użycie 4 zł. 


Benona, NOR 


A" a a a _ 


wadził, a po odejściu egzekutora poszedł radzić się 
do „jegomości* (księdza gr.-kat.), jakby się zemścić na 
nauczyciełu Wynikiem narady było zaskarżenie na- 
uczyciela, że pali szkolnem drzewem w swem pomie- 
szkaniu. Co władze z tem zaskarżeniem zrobią, nie- 
wiadomo; bądźeobądź, jest to fakt, Świadczący smu- 
tnie o stosunkach, w jakich żyć i pracować musi nasz 
nauczyciel ludowy. 

Od p. Franciszka Sidoli'ego otrzymujemy pi- 
smo, w konstatuje, że obaj bracia żyją i nadmienia, 
że plotka tn nie wysła vd nich w celach re- 
kiamy. 

Wilki w wielkiej ilości pojawiły się na Buko- 
winie w powiecie kimpolungskim i zrządziły znaczne 
szkody w bydle w siole Briaza. 

Morderstwo. W Ruskim Baniłowie d. 2. bm. 
dwaj wyrostki opadli na podwórzu jej własnej chaty 
włościankę Anastazję Wisznicką. Jeden z nich ude- 
rzył ją polanem w głowę, drugi zaś rewidował po 
kieszeniach. Uderzenie było tak silne, że Wisznicka 
wkrótce wyzionęła ducha. Żandarmerja wyśledziła 
sprawców zbrodni w osobach dwóch miejscowych pa- 
iobków: Wasyla Wiszniewskiege i Mirona Pitrenko. 
Oddano ich sądowi. 

Ugotowane dziecko. W Wyżnicy d. 1. bm. 
1'|, roczne dziecko mieszczanina Teodora Sieniawskie- 
go wpadło do kotła z wrzącym ługiem i zanim je 
spostrzeżono, ugotowało się. 

Fakt autentyczny. Do wydziału Czytelni pol- 
skiej w Czerniowcach wpłynęła prośba ze strony 6 
letniej dziewczynki, która błaga, aby jej pozwolono 
pocałować rękę św. Mikołaja, gdy w tym roku ukaże 
się w sali. Powodem tego pietyzmu jest okoliczność, 
że w ubiegłym roku św. Mikołaj przyniósł owej 
dziewczynce piękną zabawkę, a ona zapomniała — 
podziękować... Żądaniu petentki postanowiono uczynić 
zadość. 

Znany artysta teatrów warszawski:h, p. Gala- 
siewicez, poddał się w Krakowie operacji, mianu- 
wicie usuniętą została jedna znekrotyzowana kostka, 
która przeszkadzała gojeniu się ramy, pozostałej po 
dokonanej operacji w Warszawie, i artysta jest obe- 
enie zupełnie zdrów. 

Morskie Oko. Jak wiadomo, strażnicę węgier- 
ską nad tem jeziorem spalono przed miesiącem ze 
szezętem, bo nawet słup z chorągwią opoda' stojący 
leży w popiołach. Otóż węgierscy żandarmi Śłedzą 
teraz po całem Podhalu za sprawcami owego spa- 
lenia i robią rewizje po wsiach: w Białce, w Buko- 
winie, w Zakopanem. Są to ci sami żandarmi, 
którzy chcieli strzelać do komisji sądowej z No- 
wego Targu. Muszą oni mieć od starosty nowo- 
targekiegó na to pozwolenie, inaczej bowiem niepo- 
dubna przypuścić, aby się odważyli na Śmiałość 
ponownego urzędowania na bezsprzecznie już obeem 
terytorjum. 

Spaloną strażnicę nad Morskiem Okiem, jak 
donoszą, służba  Hohenlohego na nowo odbudo- 
wywa, chociaż starosta ma rozkaz od nami: stnika, 
iżby nie pozwolił na naruszenie obszaru spornego. 
Służba Hohenlohego rozpowiada, że gdyby 15 razy 
jej przyszło na nowo tam strażnicę stawiać, bud wać 
ją będą, co dowodzi, iż nie spodziewają się prędkiego 
załatwienia tej sprawy. 

Samobójstwo W nocy z 3. na 4. bm. Tytus 
Teodoziewicz, nauczycie! szkół ludowyeh w Kodoło- 
wiecach, w powiecie jarosławskim, obwiesił się w za- 
budowaniu szkoluem. Przyczyna samobójstwa nie- 
znana. 


Na Sybir. Według Warss. Gub. Wiest. ze: 
słano na Sybir w r. 1889 ogółem 9168 osób, w tej 
cyfrze 537 kobiet. 

Jubileusz- Onegdaj miaął 25 rok od czasu, gdy 
fmp. Kuhn, jest właścicielem 17. p. piechoty. Z tej 
okazji ofiarowali mu oficerowie album a komende- 
rujący br. Rheinlander i pułkownik hr. Hartenau, 
ks. Aleks. Battenberg, złożyli mu swe życzenia. 

Na śmierć przez powieszenie skazany został 
przez sąd w St. Pólten morderca Lang, za podpalenie 
i morderstwo Lang z całym cynizmem przyznał się 
do winy, a gdy odczytane mu wyrok i przewodni- 
czący zapytał, czy chee wnieść zażslenie nieważności, 
odpowiedział gło:no i stanowczo: Nie! 

Po chwili przemówił: Wysoki trybnualel.. a 
nie zważając na słowa pizewodniczącego, który chciał 
mu przerwać, mówił dalej : 

„Skoro zostałem już skazany na karę śm'erci, 
to dla ulżenia memu sumieniu muszę się przyznać, 
że prócz tego zamordowałem dwóch ludzi w lesie 
przy Raab, a prócz tego chciałem zamordować moją 
żonę, która jest przyczyną całego nieszczęścia * 

Morderca z całym spokojem wskazał miejsce, 
w którem ofiary swe pogrzebał. 

Także polityka! Poznański korespondent Czasu 
z takich „kwiatków* uwija bukiet sympatji pruskiej 
dla Polaków: „W najrozmaitszych stosunkach objawia 
się też u Niemców uznanie dla Polaków: zaczynają 
się z nami liczyć Słyszałem dziś dwóch Niemców, 
rozprawiających przy piwie nad gazetą, w której ¢-y- 
tali sprawozdanie z parlamentu: Der Kościelski muss 
doch iin idchtiger Mann sein, w opiniował jedzn. 
Ja, die Polen stnd verniiftige Leute, odparł drugi, 
man hat uns gegen sie vərh-tet. Panowie ci, jak 
się zdaje, wrócili byli co tylko z posiedzenia izby 
handlowej. Glaubst du, rzekł w dalszym ciągu roz- 
mowy jeden: dass der Cegielski umsere Sache gut 
vertr.ten wird? Drugi go zgromił za niedowierzanie! 
Minęły czasy — mówił — że Polacy nie mieli nigdzie 
przystępu, dziś właśnie Polak może dotrzeć tam, gdzie 
dla pas drzwi zamknięte. Zdaje się, że to byli po- 
stępswey, a „Sprawa“, powierzona posłowi Cegiel 
skiemu, odnosiła się do jakiegoś postulatu handlowo- 
administracyjnego. 

Drobny jeszcze szczegół, ale w swoim rodzaju 
takża charakterystyczny. Wiadomo, że Niemcy między 
innemi, popularyzują sprawy i ludzi także na chust- 
kach dz codziennego użytku. Widziałem tu u jednego 
z nich, który wrócił świeżo z Berlina, chustkę taką, 
na której był wyobrażony cały wieniec medaljopów 
z podobiznami znakomitości parlamentarnych. Mu'iał 
to być fabrykat nadreński, bo na honerowem miejscu 
był wizerunek nieboszczyka Windthorsta, a jiko pen- 
dant, w zamaszystej batorówce, figurował Józef Ko- 
ścielski. * 

W korespondencji politycznej czytać tego rodzaju 
„ohjawy*, to istotnie... śmieszne ! 

Pewne konsorcjum zażądało koncesji na zakład 
leczniczy systemem ks. Kneipa w St. Poelten. Rząd 
odniósł się do najwyż zej rady sanitarnej, ta zaś 
orz kła: że system kuracji wodnej ks. Kneipa pozba- 
wiony jest wszelkiej naukowej podstawy, że należy 
przeto koncesji odmówić. Istuieiące wodole:znicze za 
kłady stosują ateli bez przeszkody tę kurację 

Przyrząd bezpieczeństwa wynalazł Jakób Ci- 
namon, izraelita, mieszkający w Transwalu, w polu- 
dniowej Afryce, dl» oktętów wojennych Zmyślny 
ten przyrząd automatycznie zasyka bezzwłocznie wszel- 
ką dziurę lub szparę, wybitą bądź to przez kulę, 
bądź przez uderzenie o pedwodną skałę, albo o insy 
okręt. (???) 

Wiadomości osobiste. Namiestnik hr. Badeni 
Stanisław hr. Badeni z Wie- 
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Chicago „Lohengrinem* gwa występy z nadzwyczaj- 
nem powodzeniem. À 

Niedziela ostatnia była bardzo ożywiona, po 
mimo, że Salomejki nie urządziły w Kasynie imiej- 
skiem herbatki, której łaknącym tego napoju dostar- 
czyły cukiernie. Publiczność pospieszyłą czościa do 
teatru, częścią do Sokoła, a nie brakło amatorów 
przechadzki, tembardziej, że dzień był pogodny, Wie- 
czorem uwijali się Mikołaje z djabłami i aniołami 
którym asystowały tłumy pauprów. Kilku z Mikoła- 
jów dos'ało się na inspekcję policyjną, gdzie ich pou- 
czono w należyty sposób, że awantur na ulicy wy. 
prawiać nie można. f | 

Uroczystość „Mikołaja“ w Kole liter. artyst, 
Jak lat poprzednich w dnin św. Mikołaja, tak i oneg. 
daj urządziło Koło wspaniały raut „mikołajkowyś 
dla swoich Milusińskich. Gdy tedy około godz. '/,7, 
wielki salon Koła zapełnił się dziatwą, przybyłą dość 
licznie, naturalnie w towarzystwie rodziców, wkrótce 
potem przy dźwiękach hymnu narodowego, — ode- 
granego wcale poprawnie przez oddział „Harmonji* — 
wsaedł w pontyfikalnym stroju Mikołaj (wdzięczną tę 
rolę przyjął togo roku na siebie artysta dramatyczny 
p. Wł. Woleński) w towarzystwie qwu  aniolków, 
białego i czarnego, wstąpił na stopnie ustawionego 
w tym celu i pięknie udekorowanego tronu i wygło- 
sił do dziatwy wiersz okolicznościowy, Następnie 
biały aniołek (czarny został odprawiony z kwitkiem, 
ponieważ ów Mikołaj żywił to przekonanie, że nie- 
grzecznych dzieci nie było w tem zgromadzeniu! 
rozdzielał pomiędzy Milusińskich losy do tomboli 
i gdy dwa obszerne stoły z piernikami, zabawkami 
itp. ślieznościami opróżniły się do czysta, rozpoczeła 
dziatwa na dany znak dziarski popis taneczny. Popis 
ten — jak zauważyliśmy — wypadł ku wielkiemu 
zadowoleniu obu stron: malutkich tancerzy płci 
obojga i oczywiście bardzo słusznie zachwycających 
się niemi rodziców.  Rozhasana młódź byłaby 
zapewne z wielką ochotą przeciągnęła zabawę 
wesołą znacznie dłużej, gdyby nie ów nieprzebłagany 
upór „starych“, którzy około godz. 10. z niewzru- 
szoną stanowczością twierdzili, że już pora ostatnia, 
aby Milusińscy szli do domu... „lulu.“ Ale Milusiś- 
scy powetują to sobie w przyszłości —— da św. Mi- 
kołaj — Zaraz w przyszłym roku! 

Święty Mikołaj gościł wczoraj wśród nadewy- 
czaj licznego grona dziatwy także w kasynie miej- 
skiem. Dzięki św. Mikołajowi, który znowu żyje wi: 
docznie w przyjaznych stosunkach z p. Bałzą, dowie- 
dzieli się pp. Milnsińscy o bardzo wielu pięknych 
i pożytecznych rzeczach. 

Przemowa św. Mikołaja, treściwa i zwięzła, wy- 
słuchaną była przez liczne grono słuchaczy płci obojga 
z wielką powagą i namaszczeniem, wśród uroczy- 
stej ciszy. 

.. Po tej przemowie rozdawał św. Mikołaj wspa- 
niałe upominki licznej rzeszy, zacząwszy od najstar- 
szego p. T. B., który dostał — kilo pomadek. Później 
nastąviły produkcje choreograficzne, w których jednakże 
brały udział same tylko reprezentantki płci pięknej— 
młodzież generis mascul.ni usunęła się od tej roz- 
rywki, dobrej dla starszych dzieci... ` 

Zabawa skończyła się 0 godzini: 10. Bohate- 
rowie i bohaterki, wśród gwaru i śmiechu, objuczeni 
podarkamj, w towarzystwie rodziców i opiekunów o- 
puścili gościnue kasyno, żegnając Św. Mikołaja sło- 
wami „do widzónia* na rok przyszły. 

Z naszego salonn. Wystawę sztuk pięknych 
zwidziło onegdaj około 1000 osób. Największy ruch 
panował w południe i wieczorem. Ogólny podziw 
wzbudzał imponujący obraz Matejki „Ogłoszenie kon- 
stytucji 8. maja“; który przy wieczornem oświetleniu 
wygląda wspaniale. W sobotę po południn zwidzali 
wystawę uczniowie szkoły im. Piramowicza, oraz u- 
czniowie szkoły przemysłowej. Przed obrazem Ma- 
tejki odśpiewała młodzież chorał „Z dymem po- 
żarów*. 

Ocenę świeżo nadesłanych obrazów Makarewicza, 
Dembiekiego, Wodzidowskiego. Dulębianki, Augusty- 
nowicza, Reisbana i wielu innych, pozostawiamy na- 
szomu fachowemu sprawozdawcy, 

Koncert w „Sokole“. Onegdaj popołudniu kon- 
certowała w „Sokole“ muzyka 95. pp. pod batutą 
p. Forki. Salę zapełniła bardzo liczna publiczność, 
która dobrze wykonała program, złożony z 9 nume- 
rów, w czem niestety nie znalazł pomieszeze- 
nia ani jeden kompozytor polski, Niewątpliwie kom- 
pozycje Moniuszki, Noskowskiego, lub Żeleńskiego, 
byłyby zrobiły większy efekt, aniżeli jekiś „{ W assergi- 
gerlmarsch*. Nie mamy wprawdzie pretensji do PP- 
kapelmistrzów wajskowych o „protegowanie* naszych 
kompozytorów, gdyż tego „poparcia“ oni nie potrze- 
bują, w każdym jednak razie, gdy muzyką gra w pol- 
skim „Skole“, byłoby rzeczą zwykłej kurtcazji, Sże- 
by na programy nie składali się wyłącznie obcy 
kompozytorowie. 

Zmarły cesarz Dom Pedro był do ostatniej 
chwili przytomny. Umierając wezwał swą córkę, aże- 
by z nim razem modliła się o pomyślność i rozwój 
Brazylji. Stosownie do ostatniej woli, pogrzebany bę- 
dzie w Lizbonie. 

Długa godzina. W myśl uchwały rady miej- 
skiej krakowskie, uregulowano wczoraj miejskie ze- 
gary o godz. 12. w południe według czasu środkowo- 
europejskiego. Ponieważ różnica stanowiła 20 minut, 
przeto godzina między 11. a 12. wynosiła wczoraj 
w Krakowie nie 60, ale 80 minut, 

Burmistrz.m m. Zbaraża wybrany został apte 
karz tamtejszy p. Jakób Kruk. 

Ruskie Tow. asekuracyjne. Ministerstwo udzie- 
liło koucesji na założenie 'Tow. asekuracyjnego ru 
skiego pod firmą „Dniestr.* 

Zmiana wł sności Dobra Dalniez w powiecie 
żółkiewskim leżące, sprzedał p. Juljan Papara za (e- 
nę 200000 zł. pp. Adamowi i Emilowi Obertyń- 


Złodzieje lwowscy pracują bez wytchnienia, 
w dzień i w nocy. Niedawno donosiliśmy o śmiałej 
kradzieży w domn pod 1. 24 przy ulicy Hetmań- 
skiej, popełnionej na szkodę inżyniera p. Z, a tu 
wczoraj w nocy ten sam prawdopodobnie Spra- 
wca, usiłował dostać się do kilku pomieszkań w tym 
domu. Przebudzeni lokatorowie Tozpoczęli przy po- 
mocy stróża kamienicznego energiczne poszukiwania, 
niestety bezskutecznie, złodziej bowiem, pomimo że 


brama była zamkniętą, ulotnił się jak kamfora. Nie 
potrzebujemy zdaje się dodawać, jż lokatorów tego 
domu ogarnęła formalna panika. Wszystkie drzwi 


zaopatrzono w kłódki wertheimowskie, Wźtpliwą jest 
jedoak rzeczą czy to pomoże, 
————AK 
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* o godzinie pół do 5. popołudniu muzyka 30. pp. pod 


luerownictwem kapelmistrza p. Fu'!- | gram: 
1. Roll „Czołem*, polonez, poświęcony Luwarzystwu 
gimnastycznemu „Sokoł“. 2. Massenet. Uwertura do 
opery „Le Cid*. 8. Hamm. Wspomnienia Z 0p. R. 


Wagnera: „Tannbauser*, fantazja. 4. Kleine” Alex. 
„Ballet-Walzer". 5. Wieniawski, „Legenda“, solo 
skrzypcowe. 6. a) Gregh. „Marmure de Ball“, b) 


Stóck. „Flirtation*, na orkiestrę smyczkową. 7. Bizet. 
Wielka fantazja z op. „Carmen“. 8. Paderewski. Me- 
lodja s „Chants du Voyageur“. 9. Eilenberg. „Schlit- 


” teafarth*, galop. 


. 


| c 
Wiadomości literackie i artystyczne. 


Repertoar teatralny. Dziś; we wtorek“ popo- 
łudniu o godzinie pół do 4 „Nad przepaścią“, melo- 


dramat w 5. aktach Millera z muzyką Kratzera; 
wieczór o godzinie 4 „ Halka“, opera w 4. aktach ! 
Moniuszki. Pierwszy występ p. Rudolfa Bernharda, 


barytonisty i występ pp. Ignacego Warmutha, tenora 
opery włoskiej i Juljana Jeromina, artysty opery wło- 
skiej; jutro we środę „Przeszkoda* (L Obstac’e), 
sztuka w 4. aktach Daudeva, w przekładzie J. 
Otrembowej; we czwartek „„Ali-Baba', operetka w 8. 
aktach a 3. obrazach z baletem Valno i Busnach'a, 
z muzyką Karola Lecocqua Po raz pierwszy po ce 
nach dramatu; w piątek przedstawienie składane: 
1. po rez pierwszy „Pierwszy bal“, komedja w 1. 
akcie Przybyjskiego; 2. po raz pierwszy „Piękna 
Hulen:*, komedja w 1. akcie Przybylskiego; 3. 
„Genjusz złośliwy", balet w 6. odsłonach Ettora 
Baracani'ego, z muzyką Luca Sebastiani'ego i Um: 
berta Chassoni ego; w sobotę „Rigoletto“, opera w 8. 
aktach Verdi'ego. Trzeci wjstęp panny Aurjanny Bussi, 
prima donny teatru Dał Verme w Medjolanie i wy- 
stęp pp : Ignacego Warmutha, Rudoifa Bernharda i 
Juljana Jeromina; w niedzielę popołudniu o godzinie 
pół do 4 „Wielki Mog ł*, operetka w 8. aktrch 
E. Audran'a; wieczór o godzinie 7 „Wilhelm Teil“, 


tragedia w 5. aktach Schillera, przekład Budzyń- | 
skiego. 
Z teatru. „Dwie sieroty“, efektowey dramat 


ludowy i wczoraj po południu nie omieszkał zgroma: 
dzić w teatrze licznej publiczności, zwłaszcza w par- 
terze i w górnych piątrach andytorjum. 

Panie Gostyńska, Kwiecińska, panna Pankiewicz, 
tudzież panowie Woleński i Kwieciński byli przedmio- 
tem hucznych owacyj po każd j odsłonie, 

W epizodycznej rolce grzesznej Marji, która 
w końcu się nawraca na drogę cnoty, wystąpiła po 
dłuższej przerwie panna Sznage. 

Jako hrabna de Linieres debiutowała po raz 
wtóry panna Grosławska. Artystka mówiła poprawnie 
i w ogóle zdradziła pewiie obycie ze sceną. 

Wieczorem „Ptasznik z Tyrolu* dał pole obszerne 
do popisu paniom: Skalskiej, Radwan i Kasprowi: 
czówej, tudzież panom:  Skalskiemu,  Jerzynie i 
innym. 

„Ptasznik“ po raz piętnasty przepełnił salę po 
brzegi. 
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„Żydówka. 
(Pierwszy wysięp p. Ign, Warmutha. Drugi wy 
stęp panny Adr. Busi ip. Jerominą). 

Przypominamy sobie, że na początku ubie- 
głego sesonu operowego p. Ignacy Warmuth w 
partji Eleszara, zaprezentował się był po raz 
pierwszy pn>liczności lwawskiej i — jak to się 
mówi dość Fiereotypowo — wstępnym bojem zdo- 
był jej sympatję i uznanie. Tą bowiem kreacją 
zadowalał już wówczas naiwybredniejsze nawet 
postulaty krytyki Że w ciągu następnych mie- 
sięcy p. Warmuth umaeniał jeno nici sympatji, 
łączące go z pablicznością naszą i że miał prze- 
cały sezon powodzenie fenomenalne, o tem przy- 
pominać zbyteczne, nadto świeżo bowiem tkwią 
w pamięci naszej jego istotne tryumfy we „Fan- 
ście”, „Romen i Julji*, w „Carmenie* itd. Nie 
było przeto niespodzianką dia nas to powitanie 
serdeczne, jakie spotkało onegdaj artystę, gdy : 
w I. akcie „Żydówki* ukazał się na scenie. 
Przyjęty burzą oklasków, darzony był również 
gromkim aplanzem po każdej scenie, po każdym 
akcie Co do śpiewu i gry p. Warmutha, kon- 
statujemy ze satysfakcją, że ten okres 8 czy 9; 
miesięczny, który nas przedziela od ostatniego 
występu tego artysty na scenie raszej w ubie- 
głym sezoni:, spotęgował w dodatnim sensie 
wszystkie zalety i warunki artystyczne młodego 
śpiewaka. l 

Panna Basi, jako Rachela, jest na scenie 
bezsprzecznie nadzwyczaj miłem i pożądanem 
zjawisziem. Wysoki, rozległy i dźwieczny głos 
primadony włoskiej, dobywa z łatwością wszy 
stkie cfekta, których kompozytor w „Zydówcę* 
tyle nagromadził — z łatwością, gdyż umieję- 
tność śpiewu posiada panna Busi rzeczywiście 
w znekomitym stopnia, jak rzadko która z jej 
rodaczek. W równej mierze zasłaguje na po- 
chwałę gra dramityczna śpiewaszki, pełna ognia 
i temperamentu, a wolna od przesady. 

Pan Jeromin był — jak to zresztą ten 
artysta przyzwyczaił j Lwowianin do tego, 
niezrównanym Brogni'm, a p. Kasprowiczo- 
wa w roli Eudoksji, pozyskała jednę wdzeięczną 
partję operową więcej, której szczerze pogratulo- 
wać jej można. 

Wkładki baletowe, zwłaszczą Pas des deuz, 
odtańczone z gracją i fin.zją choreograficzną 
przez tak wyborną parę tancerzy, jak pann: 
Seregnii p. Salvaggi, zyskały poklask za- 


„ służony licznie zebranego wczoraj amfiteartru. 


z 


(Douse.) 


Z Izby sądowej. 


Warszawa 4. grudnia- 
(Z rogpaczy). 

Epilog głośnego w lecie r. z. zdarzenia od- 
ył się w tych dniach w I. wydziale karnym 
ądu okręgowego. 

W połowie sierpnia r. z, około szkoły pły- 
ania Graffa na Pradze. gdzie woda © stóp głę- 
okości dothodzi, ızacił się w nurty Wisły mło- 
iy człowiek g malutką dziewczynką na ręku.  : 

Wypadek ten wydarzył się w poładnie i pam 
traff wyratował niedos:łego samobójcę, mającego 
widocznie zamiar zg'NĄć razem Z córeczką. 

Przyprowadzony do przytomności ni szczę- 
iwy zeznał, iż jest on Aleksandrem Kozickim 
że che ał on pozbawić życia siebie i 5 letnią 
jreczkę swoją, Wandzię, z powodu ostatecznej 
sadzy i niemożzości znalezienia jakiegokolwiek 
godmwego zarobku. 

"_ Śledztwo pierwiastkowe wykryło że 5 lata 
mu żona Aleksandra Kozickiego opuściła go, 
siekając z innym. co męża o taką przyprawiło 
ozpacz, że przez jakiś czas obłędem był do- 


— 


i ale 
 Bzezać nie myślą, odpowiedziało Koło najlepiej 


nadto malutką córeczkę, chodził on przez lat 
parę do wszystkich instytucyj w Warszawie, po- 


I dając prośby o posadę, nigdzie jednak nie mógł 


znaleść miejsca. Brat jego, posisdający restauraej , 
dawał mu czesami chwilowe zajęcie u sebie, do: 
stawał również niekiedy od matki swojej, kalcki, 
drobne kwoty pieniężne na życie; ale i to się 
skończyło z chwil, sprzedania restauracji brata 
przez licytację. 

Pozba .iony tej ostatniej deski ratunku, i jak 
zeznała matka, doprowadzony do tego stopnia 
przygnębienia, że nie wiedział, co się z nim 
dzieje, Kozicki wyszedł (nie mając ani grosza W 
kieszeni) z domu z córeczką na ręku, mówiąc: 
„to już ja sobie znajdę miejsce!“ Pierwotnie 
chciał był rzucić się do wody z mostu kolejowe- 
go, ale Wandzia zaczęła błagać go ò pożywienie, 
poszedł więc z nią do parku na Pradze, gdzie 


t jedli surowe grzyby. To ich jednak nie nasyciło, 


a raczej odurzyło tylko; wtedy Kozieki, prze- 
chodząc około szkoły pływania Graft, rzucił się 
z dzieckiem do Wisły, i jak sam opowiada, w 
tejże samej chwili przytomaość stracił, Waadzia 
wyratowaną została tylko dzięki tej okoliczności, 
że mocno uczepiła się szyi ojta i razem z nim z 
wody ją wyciągnięto. Ocaleli tedy oboje, ale 
Kozickiemu wytoczono sprawę, stawiając go pod 
strasznym zarzutem usiłowania dzieciobójstwa 

Na posiedzeniu sądowem wezwani Świadko- 
wie potwierdziti okoliczności, zebrane w toku 
śledztwa pierwiastkowego; eksperci zaś. w oso- 
bach drów: Rsthego i Pląskowskiego, biorąc pod 
uwagę, że szereg nieszczęść, które dotknęły Ko- 
zickiego, ucieczka żony i zupełna utrata Środ- 
ków do życia, wprawiły go w stan Drzygnębie- 
nia, i że przygnębienie to spotęgowane, w koń 
cu aż do pewnego stopnia 'szału doszło, orzekl:, 
że podsądny zarzucane mu przestępstwo spełnił 
w stanie niepoczytalnym. 

Wobac tego towarzysz prokuratora zrzekł 
się oskarżenia. Obrońca zaś podsądnego (zajma- 
jącego obecnie posadę konduktora na kolei wie- 
deńskiej) adw. przys. Pepłowski w treściwej i 
jędrnej przemowie dowiódł zupełnej niewinności 
tego człowieka. 

Sąd, po krótkiej naradzie ogłosił wyrok, 
uniewinniający Aleksandra Kozickiego. 


4 
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Przegląd polityczny, 
* W srodę odbędzie się sesja Wy- 
działu krajowego, na której ostate- 
cznie powziętą zostanie decyzia w 
sprawie zwołania Sejmu w grudniu 
* Minister sprawiedliwości wniósł w sobotę 
w izbie poselskiej projekt do ustawy, n ormu- 
jącej praktykę sądową i egza 
mina sędziowskie, Projekt  ten;rozciąga 
przedawszystkiem do lat trzech trwa- 
nie praktyki sądowej przed egza- 
minem sędziowskim. Praktykę odby- 
wać . . = iądach pierwszej instancji, w pro- 
kurato uch państwa i w władzach administra- 
cy,ny-h, częściowo także w sądach apelacyjnych, 
prokuratorjach skarbu i biórach adwokackich ; 
w dwóch ostatnich nie dłużej, jak przez pół 
roku. Prezydent apelacji oznaczy corocznie na 
wniosek wydziału izby adwokackiej 
te kaneelarje adwokackie, w któ- 
rych praktyke odbywać można. Przydzielancie 
kandydat w do kancelaryj adwokackich przy 
sługuje prezydentowi pierwszej instancji. Egza- 
min sędziowski prócz dotychczasowej treści za- 
wierzć ma nadto teoretyczne zadanie 
domowe. Do komisyj egzaminacyjnych naie- 
żeć będą prócz urzędników sądu i prokaratorji, 
także profesorowie uniwersytetu i 
adwokaci. Kandydat  reprobowany moża 
powtórzyć egzamin w zasadzie tylko raz; do 
ponownego powtórzenia potrzeba zezwolenia mi 
stra sprawiedliwości. Ustawa wchodzi w życie 
w sześć miesięcy po ogłoszeniu i nie dotyczy 
tych kandydatów, którzy wówczas będą już 

mieć dwa lata praktyki sądowej. 


= W sprawie znanego komunikatu Koła o 
sytuacji polityczuej pisze Czas: „Komunikat o- 
statni Kola odpowiada zupełnie hasłu „z wami, 
ale nie pod wami.“ Koło stwierdziło ponownie 
a dobitnie, że dualistycznej koalicji w Radzie 
państwa nie chce, że” porzucenie klubu zacho- 
wawczych autonomistów uważałoby za zaparcie 
się przeszłości bezpośredciej, a nawet nie- 


| których obowiązków z tej przeszłości wynika. 


jących. Tem zad'kumentowaniem że  Pela- 
cy nie chcą zrażać aib» otstreczać od siebie 
nowych towarzyszów i wspólników w prasy. 
przytem dawnych sojuszników opu 


chwalebnej swej tradycji, „polegającej na pilao 
waniu tak koniecznej politycznej równowagi w 
państwie. 

* Nowoje Wremia omawiając .naczenie no- 
minacji ks, Stablewskiego arcybiskupem gnieźnień 
sko-pozrańskim, czyni następującą uwagę: „Wy 
prowadzać z tej nominacji wniosek o niepowo- 
dzeniu cksterminacyjnej anti polskiej polityki. by- 
łoby równiej przeawczesnem, jak i wierzyć w 
całkowite jej powodzenie, Ww zniknięcie Polaków 
z powierzchni ziemi pruskiej, w razie dalszego 
trwania brutalnego systemu Bismarkowskiego. 
Brutalna bowiem strona systemu da się może na 
razie złagodzić, ale też ona przynosiła więcej 
szkody samym Niemcom, niż Polakom, budząc 
współezucie dla tych ostatnich. Pewne pozorne 
ustępstwa ze strony pruskiej, ustępstwa, w które 
zresztą my nie wierzymy, pozbawią tylko Pola 
ków tej ostatniej korzyści, nie przynosząc im w 
rezultacie nie istotaego, albowiem istotne korzyści 
zdobywają się tylko własną wytrwałością naro- 
dową, na jakiej Polakom weale nie zbywa.“ — 
Dobrze byłoby, aby organ panslawistyczny, wy- 


. stępujący w obronie obecnego systemu rosyjskie: 


go w ziemiach polskich, słowa powyższe zwrócił 
do przedstawicieli własnego rządu i przypominał 
je nieustannie swemu społeczeństwu. 

* Podczas pobytu cara w Liwadji sułtan 
wysłał był csobną deputację dla powitan'a go. 
Członkowie tej deputacji byli zaproszeni na 
ucztę, na której car wniósł toast na cześć sułta- 
na. Według urzędowego nadwornego dzieanika 
Serbet toast ten opiewał, jak następuje : 

„Wszyscy znamy i podziwiamy rzadkie za- 
lety monarsze J. ces mości sułtana, pod któr: go 
berł m tyle i tak rozmaitych narodów w pokcja 
szczęśliwie żyje. Ale przedewszystkiem stara się 
on o to, aby ut-zymać przyjaźń z państwami 
sąsiedniemi 1 czuję się szczęśliwym, że tej przy- 
jaźni ja pierwszy s'ałeim się uczestnikiem. Serde- 
czne stosunki, jakie skutkiem wspaniałomyślnej 


znięty. Nie mając żadnego stałego zajęcia, anprzejmości suł zana są dzisiaj między obu wiel- 
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W „Sokole“ koncertować będzie dziś wa wtorek będąc zmuszonym żywić nietylko siebie, lecz kiemi państwami na wschodzie Europy, zapewnia- 
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ją ludom wschodu rozwój pokojowy i wzrost ich 
m'terjaluego i duchowego szczęścia. W tej my- 
sli wznoszę puhar i pję na pomyślność mego 
wysokiego cesarskiego przyjaciela, J. e. mości, 
sułtana Abdul Hamida.“ 

Że treść tego toastu nie zgadza się z pod- 


stawą polityki rosyjskiaj na ws"hodzie, to rzecz | 


jasna; że toast nie był szezery, to nie ulega 
wątpliwości. 

* Dzienniki berlikskie donoszą, że arcyksią- 
żę Leopcld Toskańs=i udał s'ę z polecania ce- 
Barza austrjackiego w najściśiejszem incognito do 
Stamtuła w specjalnej misii do sułtana, aby roz- 
wiać ie podejrzeria, co do wschodniej polityki 
Austcji, jakie powstały w jego umyśle pod wpły- 
wem podszeptów rosyjsk'ch. 

(Telegramy z innych pism.) 

Berlln 5. grudnia. Cesbrz Wilhelm odbył 
wczoraj dłuższą naradę z Caprivim i z mini 
strem wojny Kaltenbornem. 

Hanowerze odbywają się ciągle rewizje 
w domach Welfów. Między innemi po raz trzeci 
dokonazo rewizji w domu właściciela dóbr Kne- 
sebacka Korwina i zabrano ma e-łą korespon- 
dencję z r. 1891, akta wyboscze parl. z -at 
1878—1889 (Cz.) 

Petersburg 5. gradnia. Warszawski jenerał 
gubernator Hurko. w rzekomym zamiarze niesie- 
nia pomocy ludności, głodem dotkniętej, odniósł 
się do gubernat ra niżegrodzkiego z propozycją 
do najęcia tam*e 300 robotników do robót zie- 
mnych w Królestwie, przedsiębranych na wielkie 
rozmiary Warunki nadzwyczaj dogodne, jakoto : 
10 rubli miesięcznie i całkowite utrzymanie 
przycz'm każdy rohotnik otzyma na rachunek 
pensji 30 rabli zadatku. Niżegrodzki gubernator 
propozycję przyjął m wdzięcznością, a Nowoje 
Wrem., donosząc o tem, pomysł ten pochwała i 
doradza usilnie zastosowanie go w jak najsze”- 
szym zakresie. (Cz.) ę 

Rio Jan iro 7. gradnia. Wiadomość o śmierc! 
Dom Pedra wywołała tu głęboką żałobę. Giełda, 
banki i domy handiowe zamknęły swe lokale na 
znak żałoby. (B. K). 

Paryź 7 grudnia. Zwłoki Dom Pedra zabal- 
samowano i wystawiono na widok pabliezny. Pu- 
bliczność tłamnie odwidza je. Pogrzeb odbędzie 
się w środę z honorami wojskowymi, uależnymi 
panującemu księciu. 

Zwłoki pobłogosławiona zostaną w kościele 
ów. Magdaleny. (B K). 

Paryż 7. gradnie. W kopzlniach węgla w St. 
Etienne nastąpiła eksploz a gazów Zachodzi oba 
wa, że 60 —80 górników zginęło. Dotychczas Wy 
d»byto 8 rannych. 

Tatejsze poselstwo chińskie doniosło że co- 
sarskie wojska chińskie, wysłane przeciw po- 
wstańcom, odniosły 25 listopada zwycięstwo, 
zbliżają się teraz do ogniska powstania. (B. KĄ 


ld 
Rada państwa. 
(Telsegramy „Dziennika Polskiego”) 

Wiedeń 6. grudnia. Hr. Taaffe odpowiadał 
na interpelację w sprawie oszuztw popełnianych 
na wiedeńskim torze wyścigowym. Oświadczył 
on, iż policja wiedeńska wdrożyła śledztwo w 
celu zbadania, czy przypisywane dżokiejom czy- 
ny mogą się stać przedmiotem karnego docho- 
dzenia. Dotychczasowe rezultaty śledztwa jeszcze 
tego nie stwiordziły, jednak śledztwa jeszcze n e 
skończono, a bliższych szczegółów o niem mini 
ster dziś podać nie może. Stwierdzić może tylko 
tyle że przy tej sposobności przekonano się, iż 
wiele osób przekroczyło przebisy obowiązujące 
na torze wyścigewym, i że wiedeński „Jokej 
clab*, wydając znane orzeczenia, zrobił tylko 
użytek ze swego prawa. 

Minister rolnictwa’ odpowiadał na interpela- 
cję w sprawie spółek rolniczyct. Oświad'zył on, 
iż wszystkie ministerstwa, których ta sprawa do 
tyczy. odbywają narady nać projcetem referenta 
przekłożonym w tej sprawic, ale z powodu, iż 
materjał ten jest za obszerny, nie możliwem bę- 
dzie sprawy tej przedłożyć radzie państwa je- 
szcze w czasie bieżącej sesji. W ciągu dalszych 
obrad budżetowych izha przystępuje do obrad 
nad etatem ministerstwa roiniczwa, a p. Roser 
przemawia za spółkami roluiczem chłopów i za 
zaprowadzeniem uprawy lnu. 

Ka mowców w czasie rozpraw izby nad eta 
tem ministerstwa spramiecliweśc,, wyznaczyło 
Koło polskie pp.: Byka, Fin:tskiugo i Ro- 
gszkowskie zo, 
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Telegramy „Dziennika Polskiego. 


Wied.ń 7. grudnia, Wezoraj odbyło się 4 
godzinne posiedzenie Kata. Obradcwano nad eta- 
èm min. sprawiedliwości. 

Ks Ruczka domegał się sądu kolegialnego 
w Tarnobrzegu i zniesienia należytości za dorę- 
czanie. 

Roszkowski zapowiedział, że w plenum 
chce przemawiać za ustanowieniem sądó 7 posoju 
i przeniesieniem lwowskiego domu kary za mary 
miasta, nie mniej o reformi» eą4downictwa Z6 sta- 
nowiska prawa międzynarodowego. | 

Byk domaga się zmiany przepisów lieyta 
cyjnych, przyspieszenia reformy procesu cy- 
wilnego, polepszenia bytu urzędników i egzeku: 
torów podatkowych, przedkłada projekt reformy 
adwokatury w tym kierunku, ażeby utworzono 
trzy kategorje adwokatów, odpowiadające sądom 
trze h instancyj, Projekt ten spotkał się jednak 
z silną i zasadniczą opozycją. 

Potoczek domaga się upoważnienia prze- 
mawiania w plenum 0 etacie sprawiedliwości ze 
stanowiska włościańskiego. 

Piniński podnosi konieczność reformy 
procedury cywilnej i karnego kodeksu. Gdyby 
ta ostatnia miała się opóźnić pragnąłby w ple- 
num wnieść projekt do noweli o karaniu propa 
gandy emigracji, jako też zmiany definicji „li- 
chwiarza.* Domaga się kontroli nad emigracją 
nawet przez dyplomację i urzędy konsuiarne za 
granicą. À 
„4, Bugenjusz Abrahamowicz podnosi 
prze-iążenie stanu sędziowskiego agendami poli- 
cyjnemi (jak polieja targowa i weterynaryjna). 
Sokołowski podaosi, że czynsze za budynki 
gdzie mieszczą się sądy, rosną nieustannie. 
Pragnąłby w plenum przemawiać za budowaniem 
własnych gmachów. 

Popowski przemawiał za wprowadzeniem 
sądów pokoju. 

Dr. Lewicki oświadcza, że widząc tak zna- 
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czny zastęp posłów chcących przemawiać w izbie, 


sam zaniechał zamiaru przemawiania, ale tym, 
którzy przemawiać będą, zwraca uwagę na na- 


przysięgłym dyet; 2. sędziowie wszystkich | 
instancyj muszą bezwzględnie. przed 70 rokiem 
życia przejść w staa spoczynku, ażeby najwyz- 
sze instancje zasilone zostały młodszemi siłami 
i odświeżone ludźmi. którym nie cbze nowsze prądy; 
3. ażeby podniesiono w plenum lekkomyślność 
z jaką nieraz wnoszone bywają oskarżenia o 
wrzekomo socjalistyczne knowania. Procesy te są 
najczęściej wynikiem braku znajomości nowych 
kierunków ekonomiczno - socjalnych i powodują 
wielkie szkody. Prokuraturie nie odróżniają £0- 
cjalizmu „naukowego“, z którym i państwa się 
liczą, od rewolucyjnego anarchizmu. W Niemeze:h 
mówi się o tem z katedry uniwersyteckiej, co u 
nas ścigają sądownie, naturalnie bez rezultatu, a 
z wielką szkodą. 

Czajkowski przemawiał za sądami po- 
koju, Lewakowski domaga się podwyższe- 
nia dotacji dla prawoznawstwa w Galicji i żąda, 
ażeby wniosek o dyety dla przysięgłych trakto- 
wano odrębnie jako własnej inicjatywy wniosek. 
Cieszy go poruszenie sprawy procesów socjalisty- 
cznych, ażeby nie sądzono, że Koło polskie pra- 
gnie ucisku swobodniejszej myśli. 

Madeyski. jako referrnt et.tu min. spra- 
wiedliwości reasumuje podniesione życzenia i 
sądzi, że powinno zabrać głos dwóch mowców. 
Oświadcza, że projekt reformy procedury cywil- 
nej przedłożony będzie na wiosnę. Sprzeciwia się 
wnoszeniu nowel do kodeksu karnego, gdyż nowy 
kodeks uchwalony będzie niebawem. Sądy pokoju 
są instytucją zbawienną, ale trzeba baczyć na 
to, ażeby koszta ponosiło państwo, a nie gminy. 
Zgadza się na pensjonowanie 70 letnich sędziów 
i przyznanie dyet przysięgłym, ale tylko nieza- 
możnym Drażliwszą do poruszenia jest sprawa 
procesów socjalistycznych. Chętnie ją jednak po- 
ruszy w sposób delikatny, tak jednak, ażeby 
w min. sprawiedliwości i w prokuratorjach ży- 
czenie to zroznmiano. Przyznaje, że lekkomyślue 
wnoszenie procesów przynosi tylko szkodę. Za- 
porą socjalizmu niech będzie szkoła i oświata, a 
nie sądy. 

Po zamknięciu dyskusji uchwalono, ażeby 
mowcy, którzy się zgłosili, wybrali w porozu- 
mieniu z komisją parlamentarną dwóch z po- 
między siebie, celem przemawiania w plenum. 

Hr. Koziebrodzki wytoczył sprawę 
Morskiego oka i przedstawił, jak rozdrażnioną 
jest ludność zakopańska i okoliczna. Minist=r 
Zaleski oświadczył, iż sprawa ta traktowaną 
będzie, jako sprawa państwa W archiwum min. 
wojny qporobiono studja, które przedstawiono na- 
miestnictwu. Minister sprawiediiwości zajął cię tą 
sprawą gorliwie i jeździł osobiście do Węgier. 
Węgie ski rząd nadesłał usprawiedliwienie jednak 
nie dostateczne, które zwrócono. 


Po przemowie Rutosskiego, Ponińskiego, 
Koziebrodzkiego, uchwalono wyrazić podzięko- 
wanie Zaleskiemu za energiczne zajęcie się tą 
sprawą — i prosić o dalsze jej popieranie 
* * 


* 


Przed 3 dniami zamieściliśmy depeszę z Wiednia 
donosząca o krążących w kołach czeskich 
pogłoskach, jakoby min. Zaleski zamierzał ustą- 
pić. Pomimo, iż przygodny nasz korespondent 
zaznaczył mętne żródło tej pogłoski i zape- 
wnił nas, że w kołach polskich o 
zmianie tej nie nie wiadomo, to jednak 
wobec tego, że wiadomość za Bohkemtią powtórzy- 
ła i Frankfurt. Z!g. uważaliśmy za stosowne za- 
żądać w tej mierze objaśnień od stałego na- 
szego korespondenta wiedeńskiego, który 
też zasięgnąwszy autentycznych iufermacyj dono- 
si nam co następuje : 

Wiedeń 6. grudnia. Powątpiewania zupełnie 
słuszne. Pogłoska, o której doniósł wam przygo- 
gny korespondent, zaczerpnięta ze źródeł 
czeskich, jakoby min. Zaleski miał 
ustąpić, jest pozbawioną wszolkiej 
podstawy. Pogłoska ta mogła powstać chyba 
w widokach osobistych. —Rzecz prosta, że wobec 
tego i wymienianie nazwisk ewentn lnych następ- 
ców było zupełnie bezpodstawne Spe- 
cjałnie co do p. Chamca, na podstawie najau- 
tentyczniejszych intormacy; mogę zapewnić, że 0 
kandydaturze tej nie było mowy ani w kołach 
polskich ani w sferach raądowych. Stanovi- 
sko Zaleskiego wyrażając się stylem tutej 
szych pism, jest „volikommen intact. (Adin) 

(S.) Cieszyn 7. grudnia Ns zjeździe „Związku, 
zastąpionych jest 70 stowarzyszeń przez 66 Jele- 
gatów. Zebranie zagaił poseł Stanisław Szcze 
panowski, oddając hołd pracy obywatelskiej 
nad moraluem i materjalnem odrodzeniem społe- 
czeństwa polskiego, zachęcając do wytrzymania 
w walce z nawałą i przewagą germanirmu. Na- 
stępnie dyrektor Fiłasiewicz ciepło i serde- 
cznio powitał zebranych delega'ów i życzył po- 
wodzenia pracom. Po przenowach wybrano prze- 
wodniczącym zebrania „s. posła SŚwieżego 
zastępcami PP- Filasiewicza i Maykowskicgo. 
Obrady, w których wszyscy delegaci wzięli żywy 
udział, ¿kończyły się o 2. godzinie, 

Wiedeń 7. grudnia. Dziś na wieczornem po- 
siedzeniu przedłożone bądą traktaty handlowe, 
które przydzielone zostaną osobnym komisjom. 

Bukareszt 7. grudnia Prezydezt min. wrę- 
czył królowi podanie o dymisę całego ga 
binetu. 

Wieden 7. grudnia. Z powidu 40 letniej rocznicy 
urodzin jednego z najpopularniejszyeh literatów  Fryderykaj 
Schłógla złożone mu zostaną przez tutejszych literatów 
artystów dziś życzenia. Deputacja rady miejskiej wręczy mu 
dyplom honorowego obywatela 

Wiedeń 7. grudnia. Na tegorocznych wielkich 
m-newrach w Dolnej Austrji zrobiono próbę z 
wyłączeniem komend korpuśnych cd dowództwa 
i poddaniem dywizyj pod bezpośrednie rozkazy 
komendy armji. Próba ta się powiodła i skntkiem 
tego ma nastąpić zwinięcie wszystkich komend 
korpućnych, a na ich miejsce ma być ustano- 
wionych pięć komend armji: we Wiedniu, Pe- 
8zcie, Pradze, Lwowie i Serajewie, przez cv w 
eta ie wojskowym 600000 zł. rocznie się za- 
oszczędzi. 

Wiedeń 7. grudnia. Wczoraj popołudniu pod- 
pisał hr. Krlnoky i ks. Reass najprzód traktat 
handlowy austro-niemiecki, a następnie hr. Kal 
noky i p. Jonghe traktat handlowy austro bel 
gijski. 

Rzym 7. grudna. Papież zatwierdził uchwa 
ję komisji kardynalskiej c» do okrojenia budżeta 
Watykanu o 5 do 7 miljonów franków 


— Praga 7. grudnia Dr. Rieger przybędzie 


tymi dnami do Wiednia na naradę « tr. 
Tasffem co do koncesyj, jakie rząd przyrzeki 
poczynić w razie, jazeli staroczescy posłowie 


sejmowi zatrzymają swoje mandaty. 
Buda-Poszt 7. gradnia. W sejmie podczas 
obrad nad kontyngentem rekrutów żądał p. Bol- 


stępujące postulaty: 1. przyznanie sędziom | gar zniesienia przepisu, iż jednoroczny ochotnik, 


TR L — 


istnieją wszelkie możli we 
gatur 


porcelanowa I sł. 
marmurowa W ot. 
BZKI Mia 74 GL. 
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który nie zda egzaminu oficerskiego, musi służy 
drugi rok 

Ugron, ze skrajnej lewisy, żądał odesłania 
całego przedłożenia do komisji. Nadto domagał 
się zniesienia sądów honorowych przy wojsku i 
tego, aby rekrnci składali przysięgę na konsty- 
tucję węgierską. 

Iranyi żądał, aby przedłcżono statystykę sa- 
mobójstw, zdarzających się corocznie w armji i 
w obronie krajowej. 

R$ Insbruk 7. grudnia. Wychodzącej w Medjo- 
latie anti-austrjackiej Illustraztonc Italiana ode 
braco dehit pocztowy. 

Halle 7. grudnia. Wedłng Saale Złg., cesarz 
Wilhem wygłosił znaną przemowę sweją do re- 
krutów z tego powodu, 1ż — jak to jrst rzeczą 
skonstatowaną — rok-rocznie wzrasta, li- 
czba socjalistów pomiędzy rekrn- 
tami. 

Rzym 7. grudnia Dziś podpisany został tra- 
ktat handlowy między Anstrją a Włochami. 

Paryż 7. grudnia. Komenda korpusu 20 (no 
wo utworzonego) ustanowioną zostanie w Nancy. 

Peter:burg 7. grudnia. Zewsząd nadchodzą 
wieśsi o ogromnych nadużyciach, jakich dopu- 
szczają się czynownicy i powołane przez nich 
„obywatelskie“ (?) komitety w sprawie pomocy 
dla głodnych. Car miał się przypadkowo dowie- 
dzieć o mekiórych nadużyciach i polecił prze 
prowadzić energiczne śledztwo. 

Paryż 7. grudnia. Biskupi z Annecy, 
Montpellier, Cabors. Ramiers i Seez wystósowali 
do arcybiskupa z Aix z powodu jego skazania 
gratulacje, które dały powód prasie republikuń- 
skiej do bardzo drastycznych komentarzy. 
W tejże sprawie biskup z Seez wystósował do 
ministra wyznań następujące pismo: „Nieobecny 
od kilku dni — mogę jednak zapewnić Waszą 
Ekscelencję, iż nie byłem w Rzymie i nie po 
stawitem go w położeniu. by mu:iał dziękować 
oszczercom Francji. — Przeczytałem teraz do 
piero sprawozdanie z procesu. wytoczonego 
arcybiskupowi łauthe:Soulard. Mam zaszczyt 
zawiadotiić pana, panie ministrze, iż w zupe'no 
bci, bez warunkowo i bez żadnych zastrzeżeń 
przystępuję do tej pełnej godności, tak apostol- 
skiej i szczerze narodowej deklaracji arcybisku- 
pa z Aix. Oby ten wyrok potępiający oświecił w 
końcu katolików Francji, podniósł ich odwagę. 
natchnął ponownie wiarę i zagrzał ich do 
obrsny takowej z nieugiętą wytrwałością!” 

Sofa 7. grudnia. Tutejsza Swoboda polemi- 
zuje z francuskiemi pismami, k*óre bezustannie 
atakują Stambułowa. Końcowy ustęp artykułu 
Swoboda opiewa jak następuje: „Wszystkie tele- 
gramy i korespondencje rzeczonych »ism są 
zmyślone. Żaden z ajentów dyplomatycznych, 
jsk to zresztą łatwo można było przewidzieć — 
nie interwenjował w n.szych sprawach wewnę- 
trzych. Książę i w tej sprawie nie wpływał na 
prezydenta ministrów. gdyż wie aż nadto dobrze, 
że panujący nie tak łatwo rozłączają się z kon- 


é 


stytucyjnymi ministrami, zwłaszcza, gdy ci są 
tak silnymi. jak Stambałow. 
Sofja 7. grudnia. W mowie, którą książę 


Ferdynand wygłosił przy przyjęciu św. Synodu, 
wskazał tenże konieczność obsadzenia stol cy me 
tropoli*alnej w Sofji. Życzenie to księcia ma tem 
większe znaczenie, iż nie są tejnemi zabiegi ex- 
archy Józefa, by rozwiązanie tej kwesti odro- 
czyć Żyda tego Rosja, która niechętnie widzi 
bliższe sto unki stołecznego metropolity z księ- 
ciem. Ponieważ jednak obacne stosunki między 
synodem a rządem są jak najlepsze, a rząd na 
wyższe duchowieństwo posiada wpływy materjal- 
nej natury, przeto spodziewać się należy, że sy- 
nod obecny załatwi kwestję metropolitalaą w du 
chu życzeń rządowych 

Metz 7. grudnia. Rozwiązanie stowarzyszenia 
„Cercie choral des amis" nastąpiło z powodu, iż 
członkowi" takowego uczestniczyli w obchodzie 
francuskim w Mars-la Tour. 

Berlin 7. grudnia. Z powodu wiadomości za- 
mieszczonej w Berl. Neueste Nachrichten, iakcby 
br. Herbert Bismark zamierzał się ubiegać o 
ambasadę londyńską, zapytują Nachrichten, czy 
rzeczony organ wicrzy, jakoby hrabia przyjął 
posadę, na którejby otrzymywał polecenia w du- 
chu obecnej polityki. 

Bruksela 7. gradnia. W tych dniach odwi 
dziła królowa teatr flamandzki i wyglosiła do 
komitetu teatralnego przemowę, której zaleca 
Balgijczykom naako języka flamandzkiego, 
jako właściwej mowy ojczystej Słowa te królo: 


wej obadziły wśród Flamandów wielki entuzjazm 
R,Cetynia 7. grodnia. Dziennik urzę !owy cz«rnogór- 
ski, omawiając przemówienie Malnokyeg) w dźlegacjach, 
Wyraża złumienie, łe mimust3r austrjizki, mówiące o stosun= 
kuch państw bałkańskich, pominął  aupclaie ` mile eniem 
Czarnogórę 
Wiedeń 7. grudnia. Giełda zbożowa. 
wiosnę 11:49, żyto 11'28, owies 7. 


NADESŁANE. 
Zdięcia i powiększenia fotograficzne 
aż do naturalnej wielkości, bez zatraty podobieństwa z jakiej- 
kolwiek fotograiji wykonuje artyst. Zakład fotograficzny 


M GOLDBERGA 


Lwów, vlica Jagtellonska liczba il, 1756 1—? 
Nowość: Efektowne fotografje na białem szkle matowem. 


<- 
M. JONASZ 

DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, uli a Jagiellońska i. 3, 

kupuje ı sprzedaje wszystkie efekta i monety 
po najdokładniejszym kursie dziennyn, 

Zlecenia z prowine,i wykonuje niezwłocznie bez doliczenia 

prowizji. 1017 1—? 

„Główna reprezentacja d'a Galicji 

największego i naibozatsz.go w świecie 

owarzystwa ubezpioczen ma życie „The 
Mninal.* — Rok założenia 1542. 

tc maa 


Dr. Bulasław Prog $iowski -* 


otworzył kancelarję adwokacką w Ropczycach, 


Pszenica na 


e 
Osobom, które bądź z usposobienia natura. 
nego, bądź w skutek zajęć, zmuszone do seden- 
tarnego życia, doznają zwykle zatwardzenia, 
usilnie zalecamy użycie ziółek  Charbarda. 
Przygotowane jak herbata należy zażywać wie- 
czorem przed pójściem do łóżka, a wtenczas 
przywracają one i regulują funkcje trawienia 
bez potrzeby najkrólszego odrywznia się od 
zwykłych zajęć. Skład we Lwowie w aptekach 
PP. Mikolascha, Wesiórskiego, Ruckera i Skle- 
p'ńskiego. GRA ISZ 


W żadnem gospodarstwie nie powinno bra 


€ o ' ele- 
szka starej zdrowej żytnej S-i iuj mtie, 
której nabyć można w ban:llu IUS? 1-5 


: Karola Bałłabana we Lwowie 
litrową butelkę za 90 centów. 


> Lon 


momolitowa 55 «u. 
rynkowa 59 ct. 
hel -zuna 40 gu. 
kBeiaAńr=w Li zg, 


U 
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DZIENNIK 


Drobne ogłoszenia- 


Donliasiania rezmalte 
po 1'/, centa od wyrazu. 


KRucharza i klucznicę poszukuje 
z wiosną 1893 otworzyć się mający 
Zakład klimatyczno - wodole- 
czniczy Marjówia' koło Lwowa. 
luformacje udziela Zarząd realności 
Emilia Bertemil' ana Brajera, we 
Lwowie, ul. Brajsrowska 10. 


M*='*'er farmacji z długoletnią 
praktyką poszukuje kondycje lub za- 
styostwo na krótszy albo dłuższy czas. 
Adres: M. C. Apteka P. Macury, Sa 

96 


Fławów. 


| ota ta na obręcze — do nabycia. 
Obszar dwurski Czerchawa. 6 


ancjonowana ekspedytorka 
z uzdolnienieg telegraficznem poszu- 
kuje posady. Zgłoszenia: S. K. poste 
restante Przeworsk. 967 
O l 


Akademik, poszukuje miejsce nau- 
. ezyciela domowego ra prowincji. 
Bliższń wiadomość w redakcji. Za dobre 
postępy może nawet ręczyć. 159 


Samborze realność o 13 ubika- 
cjach, z tych 7 pokojów do nabycia. 


tworzyłem we Lwowie ulica 
Niemojewski. 958 


Art. b. teatrów warszawskich 
JULIAN HOFFMAN udziela lekcji 
tańców salonowych w domach pry- 
watnych. Zamieszkały przy ulicy Skarb- 
kowskiej 1. 4. 


Jo rozpoczął się wyszynk 
piwa monachijskiego 
na szklanki i na fiaszki w Rest:uracji 
Hotelu Angielskiego — z uszanowaniem 
Michał Lipiński. 


pe grzecznych dzieci rózgi 
napełniane cukrami poleca 
Çnkiernia Zimmera, ul. Akade- 
miska Znakomite pierniki na sztuki 


|i raczki 80 et., */, kilo pomadek i cze- 


kolada 60 ct., 1, kilo karmelków. 


Kszmiesias piątrowa i parterowe ofi- 
cyny z ogródkiem zaraz do spr zeda- 
nia. Pośrednietwo wykluczene. Wiadomosć 
u właścicieła ul. Łyczakowska 1. 52. 


litrowa batelka 90 centów. 
Z żyta czysto 8-letnia żytnia 
wódka bez cukru i bez anyżu w skut- 
kach zastępuje koniak. Poleca handel 
Karola Bałłabana, we Lwowie. 


Jajtańsze źródło nabycia dobrych towa- 


Bliższa wiadomość: Obszar dworski | LV rów korzennych i wyrobów młynar- 
Czerchawa. 961 | skich w handlu Albina Solecktiego, 
we Lwowie, ulica Walowa 1. 11. 
szuka utrzymania. 


03 cierpiąca 
Adres : „Kalina“ poste restante Lwów 


Podzamcze. 945 


isznje, wszelkie słabości skóry, wy- 

rzuty skórne, usuwa ogólnie ulubione 
mydło fiołkowe i woda fiołkowa. Ceny 
mydła fiołkowego 40 cnt. Wody fiołkowej 
60 ct, wyrobu Adolfa Pokornego, 
magistra farmacji. Lwów, Wałowa 15. 
Skład w Stanisławowie w apt. p. Macury. 


W Buda-Pesacie 
Kerepeski Grand’ Bazar 


i 
Magazyn artykułów de 
podróży 
ulica Kérepeser. 
We Wiedniu 
Mollardgasse 12 a. 


IP Fi czne przepisy pieczenia 
ciast świątecznych, a mianowicie: bab, 
placków, mazurków, pierników i tortów, 
oraz strueli, chleba, bułek, rogali i róż- 
nych przysmaków do kawy, herbaty i cze- 
kolady, zebrane przez Florentynę i Wandę. 
Wydanie czwarte. Cena 50 et. Po prze- 
słaniu za przekazem kwoty 56 ct. usku- 
tecznia się przesyłkę franko. Drukarnia 
y Manieckiego, Lwów, ulica Kopernika 
ezba 7. 


KÉSMARKY & ILLÉS 


MAGASIN AU BON MARCHE" 


«ye LUWOWie 


Mee inteligentna Polka. po- 
siadająca język fraucuski, fortepian. 
poszukuje miejsca do towarzystwa, lub 
lektorki. Zgłoszenia do 15. grudu'a 
O. W. poste restante Lwów. 966 


a długie zimowe wieczory! Znana 

Wypożyczalnia ksiażek i nut naj- 
większa i naitańsza we Lwowie Stamni- 
sława Kónliera, ulica Batoreg> 28. 
Abonament na książ»i (3 tomy naraz) 
40 et. mi s. — nuty (6 kawałków naraz) 
50 et. Kauja zł. 1 Na prowincję l 
tomów książek, lub 12 kawałków nat 
naraz miesięcznie I zł. Kaucja zł. 5. 
Zapisywać się można codziennie. 


Danna która była przez lat 20 zatru- 
dnicną w Wiedniu. udziela nauki 
krawiectwa i kroju. Przyjmuie t:kże 
robotę. Ulica Podzamcze 7, drzwi 1. 


Mieszkania | sklepy 


po 1 cencie od wyrazu. 


4 pokoje z 2 balkonami. przedpokój 
kuchnia, garderóbka, 2 pokoiki dla służby, 
wodociągi, na I. piętrze, Braierowska 10, 
(6 za pałac), od 1. marca 189. Po- 
mieszkania kawalerskie, fron- 
towe, eleganckie, większe lub 
mniejsze zodpowiedniem pomıesz+:zeniem 
dla służby lub obsługą w domu, od 
różnych torminów. Sklep wynajmuje 
Zarząd realności Emiła Bertemiljana 
Brajera, w godzinach 9.—12. i 3.—5 


965 


2 pok je. Kalecza 3. 


3 lnb 4 pokoje, kuchnia, spiżaruia — 
Długosza 24. 


2 


Á 


pokoje z knchnią zaraz do na- 
jęcia ulica Zamkowa 15. 955 


m Z 


W Buda Peszcie 
Magazyny 
specjalno - galanteryjne 
ulica Hatvańska 9. 
ulica Hatvańska 10. 
I. piętro. 

W Karisbadz e 
Mihlbadgasse. 


róg placu Marjackiego i ulicy Teatralnej — dom kapituły. 


Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić Szanowny P. T. Publiczność, że 


mrgazyn nasz otrzymał już 


na podarunki Bożego Narodzenia („Gwiazdkę ) 


ODOOA 


A (DOO 


wielką kolekcję nowości 


w towarach specjalno-galanteryjnych, biżuterji, perfumerji, przyborach toaletowych 
i do podróży, wyrobach z bronzu, skóry, drzewa i pluszu, majoliki, szkła, Oraz 
w wyrobach japońskich, i tak: 


Biżuterja: Bogaty skład biżuterji damskiej i męskiej, powiększamy codziennie nadchodzącemi 
nowościami, z których na większą uwagę zasługują prawdziwe korale, granaty, ametysty, 
turknsy w oprawie srebrnej lab metalowej, oraz biżuterja czarną żetowa. 

Jako specjalność, prawdziwe franenskie imitacje brylantów (Pierre de Strass) 
w broszkack i kolczykach. Oprawa tych jest ta sama co brylantów prawdziwych t. j. a jour 
albo pełna ze srebra, albo złota 14-karatowego, kolczyki takie są w cenie zł. 4'50, 5:50, 6—, 
T—, 8— 9—, 10-— do 12*—, Broszki od zł. 6 do 20. Kolczyki w tańszem wykonaniu 
z zwykłemi nszkami w oprawie srebrnej po zł. 1:50 i 250. Kolezyki z prawdziwych korali 
lub granatów od ct. 85 do zł. 7—-, z prawdziwych ametystów od zł. 2:25 do zł. 5 i wyżej. 
Ciągłe nowości w biżuterji fantazyjnej tak w broszkach, jako też i w branzoletkacb. Broszki 
po ct. 30, 40 do zł, 11— i znacznie wyżej. Branzoletki srebrne od zł. 1:50 do zł. 15—. 
Branzoletki metalowe złocone od ct. 40 do zł. 5— i wyżej. 

Z biżuterji męzkiej wielki wybór łańcuszków do zegarków, Spinek do koszul i manszet, 
szpilek do krawatek i t p, 

Perfumerja: Mydla toaletowe i perfumy z najlepszych fabryk francnskich i angielskich od 
Ed. Pinaud, Beyly Atkinson, Gosnel & Comp., również z fabryk krajowych od Tren Nuglisch, 
Fritscha i innych. Prawdziwa woda kolońska zwykła po ct. 25 i 40, najlepsza p? ct. 50 i zł. 1. 

Przybory toaletowe : Wszelkie artykuły toaletowe, jako to: Lustra, grzebienie. szezotki, 
szczoteczki do zębów 1 paznogei, szpilki, grzebyki do włosów, szyldkretowe, rogowe, jasne 
i ciemne. puszki do pudru, mamzymki, żelazka do zapiekania włosów i t. p. wiele innych rze- 
czy w ten zakres wchodzących. Zaaługują na uwagę Lustra toaletowe trzech-działowe od zł. 2:50 
do mł. 25. ite kazali „e 

Wyroby z pluszu: Rozmaite garenn i necessaire damskie wewnątrz z urządzeniem kościa 
nem, po zł, 1-—, 1'25, 1'50, 2'—, 2:50. Podobne kasetki tylko z lepszem urządzeniem, jako 
to: zarazem z lusterkiem i fiakonikami na perfamy, po zł 3 —, 3'50 4—, 4'50, 5:— do 157. 
Kasetki wewnątrz urządzone 12 biżnterję, perfumy, z przedziałkami na rękawiczki i chuste- 
ezki, po zł. 10 —, 12—, 15'—, 20— do 3%—, Kasetki na rękawiczki i chusteczki od zł. 2. 
Kasetki na papiery listowe, bombonierkł, lustra i ramki na fotografje, parawaniki na 
fotografje i t. p. 

Bogaty wybór towarów 


skórzanych, jako to: Portmonetek damskich i męzkich 
w rozmaitych fasonach, pulresów, Etui na papierosy l cygara, notesów, pularesów na papiery 
wartościowe i pularesów kasowych na 50, 70, f , L50, 2— do 5— zł. i wyżej. 
Necessaire demskie, rozmaite kasetki z urządzeniem l bez tegoż, teki na papiery listowe, 

iażki na poezje i i tykuły wyrabiane ze skóry. 

mapy książki na poezje i w ogóle wszelkie arLy*"" : y » 

Albumy na fotografje tak w zwykłych, jako też w || fsonach, z podstawkami, 
Jnb bez tychże oprawne W PRlnszn, skórze, lub imitacji skóry, po cenie 150, 2, 2:25, 2'50. 
3, 4. 5, 6 10 do 40 zł. i 

Wachlarze damskie balowe: i na koncerta, do teatru ! 
szyldkratowej, perłowej, z m2.8y, kości i drzewa od zł. 45 
strusich w kolorach czarnymi i popielatym po zł. 1:75 do 
gazowe, gładkie, malowane i Z koronkami, następnie atłasowe 
od zł, I-— do 10—. 

Krawatki męzkie w wielkim wyborze, kolorewe, ciemne, luk Jasne, 
balowe w 1 RZE fason uch, CWA 40 zę parę r 

Wyroby japońskie, jako to: Kasetki w rozmaitych kształtach, tacki, KE 

z i Ae. etażecki ścienne i w rodzaju stolików, parawany, wachlarze, parasolki i parasole, 

papier listowy drowwany, figurki japońskie i wiele innych artykułów dekoracyjny®'. + til 

Wyroby z drzewa: Oprócz rozmaiiych fantazyjnych rzeczy, jako to: Kasetek u t H 
cygara, biżuterję, kałanarzy, etażerek i t. pP- Wielki wybór stolików do palenia, Od £ 
do 20—. Stolików na kwiaty i do gry w karty, szafek na klucze i t. p. 


Vpraszając o łaskawe odwidzanie naszego magazynu, nadmieniamy jednocześnie, że 
otrzymujemy codziennie wszelkie nowcści w zakres towarów naszych wchodzące, posiadają 
wszelkie składy możemy ułatwić Sizanownej Publiczności dokonania łatwego wyboru po cenach 
stałych i nadzwyczaj umiarkowanych.. 


Cenniki na żądamie franco. 


t. p. z piór atrasich w oprawie 
0 do 50:—. Drugi gatun-k z piór 
zł. 5—. Wachlarze jedwabne 

z piórkami marabont i jnne 
czarne jedwabne, białe 


talerze, WAZY metalowa, 


Z głębokim szacuukiem 


Kósmarky & Lllćs. 


= 
Wydbwó ; Jómf Lowkowniek . 
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BIELIZNĘ męską i dla chłopców. 


KAFTANIKI, SPODNIE, 


KAMIZELKI, KAMASZE 


S. Gabriel & 


we Lwowie, plac 


POLSKI z dnia 8. Grudnia 1891. 


POŃCZOCHY i POŃCZOSZKI dla dzieci, jedwabne, 


wełniane i bawełniane. 


polecają w cgromnym wyborze 


PC a a naa D 


193: © 1—? 


SKARPETKI. 


i POŃCZOCHY myśliwskie 


J. Chlebownik 


Halicki liczba 3. 


mn 


1-? 


Nowe 


Dla wygody łaskawej Publiczności 


P. T.ł skawe 


zł. 3:50 et. za 5 cetnarów 
Dostarczam również 


lv cethnarów rzniętego na 3 części 
10 » 


najumisrkowanszych. 
2083 1—5 


x 


Wyłączny główny skład dla Galicji 
oryginalnej BIELIZNY wetnianej 


(fabryka Wilh. Bengera Synów) 


SCHAYEROW 


JOODDOODODOOUDOOOOOOOOIOOC 


sporta węgla kamiennego górnoszląskiego wprost z kopalń 
bez pośrednictwa p. H. Daltnera, mogę przeto dostar:zać 


Węgla kamiennego 


w kostkach lub w kawałkaeh bez prochu w cenie 
wienia w wozach zamkniętych lub w plombowauech wrkach 


Nag drzewa bukowego w cenie 


Wreszcie polecam handel „mój obfisie zaopatrzony we wszelkie 
towary kolonialne, delikatesy, wina, piwa pilzneńskie ete. po centch 


KKK OO ZKKK 
NA GWIAZDKĘ 
praktyczne prezenta 


wybrane za granicą 


Dra G. Jaegera 


W MAGAZYNIE 


193.4 a 


we Lwowie. 
ilustrowane cenniki ne żą aaie franco. 


, urządziłem regularne tran- 


j Łuwliezności 


z dostawą do domu w dniu zamó- 


z dostawą do domu: "ata 


JAN WAŻNY, 


| 
S V RER LOOX 


— 
| m 


X 


2037 1-7 


poleca 


MAGAZYN A LA 


Lwów, plac 


Portamy oryginalne AIK 


po I zł. 


JRE EE CU 


KWICZOŁY 
Jarzabki, Kuropatwy 


również 2011 1--4 


Kalafiory włoskie 


poleca uajtaniej handel 


ST. MARKIEWICZA 


we Lwowie, w Rynku l. 42. 


N 


J. A. Baczewsk' 


i L y 6 w 
poleca wyśmienitą starą 
lepszą od Koniaku 


tarke 


Marka: Marku : 
+ zł —70 | 1560 .. zł. 120 
2% » —90 | 1850 + . „ 150 
Got r =n n 250 


Powyższe ceny są fabryczne. 
w mieście o 10 ct. na butelce wyższe. 


2025 1—307 
najkrótszu i najtańsza do załatwia- 
mia wszelkich interesów są Anonse, 
które przyjmuje do wszystkich dzien- 
ników po najtańszych cenach Ajencja 
„IMPRESSA* we Lwowie. 


Anonse kupieckie wykonuje po 
cenach  uprzywilejowanych. Adres: 


VILLE DE PARIS | 


Halieki 2. 


nsona, wszelki Zapachy 


Gabryel Stark. 


HERBATE Pamilijną 
1, kilo 1-80 i 2 zir- 


Znakomite WYSIEWKI z herbat 
4, kilo 1-48 i złr. 70 
1—? poiees HANDEL -035 b 


Alberta Szkowrona 
Lwów, Plaso Marjacki I. 7. 


HOTEL SZWAJCARSKI 


we Lwowie, ulica Batorego l. 20, 

| powiększony z komfortem ur/ądzony. 
IG" CENY UM'ARKOWANE, GB 

pokoje od 70 cent. wraz z pościelą 
pole:a i o łaskawe względy uprasza 


2019 1—10 Karol Bratkowski. 


„Dobrego przyjęcia. jak e w całej 
Galicji doznały W. Nowickiego 
zeszyty ze wzorami do nauki 
pisma polskiego. jest to najlep- 
szym dowodem, Ż pierwszy nakład 
| E takowych w przeciagu m.e iąca zu- 

etnie s ę wysprzedał. 

£ Uei rezul aty, jakich P. T. 
Nauczyciele przy naice k.ligratfji 
posługujący Się tylni zeszytami do- 
znają i niska cena tychże, godne są, 
ażeby je w każdej szkole zaprowa- 
dzono. Nowe wydanie Nowickiego 
zeszytów we wielkim na*ładzie dru- 
kuje sięi będzie dopiere 10. listopada 
gotowe. Wtenczas też wyszlą się 
wszystkie niezałatwione zamówienia. 

Zeszyty te, polecon» prosz © k. 
Radę szkolną krajową do użytku 
w szkołach ludowych wszelkiej kase 
gorji i w szkołach średnich, wyda © 
handel Stanisłuwa Kóhlera, 
przy uliey Batorego l. :8, we Lwowie 
1 są do nabycia we wszystkich skła 
dach papieru w Galicji p> c mie 
2 centy za sztukę. (Całość w dziesięciu 
ZySzytach). W Krakowie na głórnym 
składzie u p. Jina Fischera, Pałac 


Ajencja IMPRESSA" we Lwowie. | | Sosy, 2032 1—10 | Najpraktyczniejsze i najlepsze podarki 
(034 1—2] smmm | na Gwiazdkę i Nowy Rok 
6 IEC E: 


Koks ł 


Cena 


będą bezzwłocz 


Zarząd Zakładu 


ann ~ Z PO goić 


Przy zbliżającej się porze zimowej, mamy zaszczyt zwrócić 
znowu uwagę Szanownej Publiczności na nasz 


gazowego 


1908 1—12 


amany. 


naszego 


wynosi za 50 klgr. 70 ct. z wolną dostawą do mieszkań. 


Potrzebne reparacje i mniejsze przerabiania pieców i kuchni 
do opalania naszym 


KOKSEM 


wykonujemy bezpłatnie. 
Wszelkie zamówienia telefonem lub kart} korespondencyjną 


nie uskutecznione. 


e Lwowie. 


£ 


_ 


ENPYTYPPTTYTYTZ 


KRRROJ 


Ceylon Amerykańskiej 


ulica OSSOLIŃSKICH 1. 11, 
wchód także z ulicy Cichej 


| 


MT 11 WRC a ROZA: 01 z 


286666 SuaGGGU 
Roboty ręczne damskie 


zaczęte i wykończone — polecają w wielkim wyborze 
po cenach możliwie najniższych. 
Dziewoński i Gigie; 


we Lwowie, nl. Halicka 1. 6- 
BG" Zlecenia z prowincji odwrctną pocztą. "ma 


ki 


1975 men 
1—4 


000000 5c000di00000 0000400 
SKŁAD KAWY 


Najlepsza KAWA Paiona 
tj, kl. zł 1:20 ct, 


1/. kl. najlepsz. herbaty 
£ A , 
1/ą kl, naji. okruchów 50 ot, 
Nie man wyśle ‘yeh gatun- 
ków kawy, które drudzy jod 
nazwą mojego godła ogla- 
Rzają j każdy 8810 SIĘ Prat- 
orad moża Gzy dostania 
zdziejndziej pe tej cenie 
taką kawe jak moja co 
do Jąkości i Smaku. 


0 


w najlepszym gatunkn 


ARTURA KOSCICKIEGO 


DOM KS. SAPIEHY. 
Ceny w miejsm: 
! kilo zł. 1-90 ùt. 
Na prowineji: 
'*, kilo zł, 9:60 et. 
—6 franko. 


1008 


QOQOOOCOCC 


Specjalność! 2035 1—4 


handlu Karola Bałłabana we Lwowie 


Ze żyta, 8-letnia żytnia wódka, litrowa butelka 90 ct, 
Stara Sliwowica z roku 1867 "ju , „ 140 et, 
Prawdziwe Koniaki po zł. 3'20, 370, 4:20, 470.16 zł, 
Rum B:emski stary, ',,, litr. butelka po zł. 1 70 i220, 


Herbata zbioru tegorocznego 
pół kilograma po 2 zł, 3 zł, 4 zł. i 5 zł. 


a kl. 1 -60. 


(OO 


Wysiewki herbaciane własne 


Mg” Nowości Muzyczne. WĘ 
Jnż wyszły 
Nakładem księgarni składu i wypożyczalni nut muzy- 


eznych, oraz ekspedycji pism perjedycznych 


S. A. KRZYŻANOWSKIEGOw Krakowie. 


Gal Jan. „Nie będę cię rwała“, wiersz Adama Asnyka na jeden głos 
z tow. fortap. cena 50 et. 
Noskowski Zygmunt. „Perły Polskie“. Walce, osnute na tle pieśni narodo- 
, p 
wych, cena zł. 1°20 et. 
Kordecki Jan. „Klub Kawalerów“. Kadryl, cena €0 et. 
Wroński Adam. „Kwiaty“. Walce, cena 1 zł. 
„Hałaburda*. Mazury, cena 60 et. | n 
UF Do nabycia również w znaczniejszych księgarniach "qmg 


1934 1—1 


"ma, 


HANDEL. ë y 
HERBATY | 


chińsko-rosyJjskiej 


EA 
dca EDMUNDA RIEDLA 


| we Lwowie, plac Marjacki 10 Nig - 5 
poleca zbioru majowego: 


'/, kilo Congo zł. 1-60 
Seucheng czarna 23:— 


n m OP 


„ zbiór majowy „ 3—. 
» „  Kaysow czarna . . „, £— 
» »„  Wyslewki herbaciane „ 1'30 
n na 


Wysiewki z najlepszych 
herbat .. . . zł. 1:60 
„Zamówienia z prowincji wyseła 
się odwrotną pocztą. 1840 1—? 
Opakowania się nie liczy, 


RKRRRARNRANRAKNK KHR IIRI IRN N RR 
EKrajowa Nafte 


niezapalną kryształową zwaną cesarską (Kaiser-0el) 
BIS” zupelnie bezpieczną TBH 


sprzedaję w moim głównym składzio Sykstuską |. 47; 
we Lwow.o i wo wszystkich mcich znenych sklepach 


HM po zniżonej cenie. "TH 


Na prowincję wysyłam nafte koleją w beczkach, zanie- 
rających 180 litrów we Wtorkti Soboty. Przy zakupnie ci. temi 
beczkami daję przy zniżonej cenie jeszcze znaczny rabat. 

Na żądanie dostarczam cenników franko. 

Nafta cesarska najlepszy krajowy produkt, niewydający żadnego 
kop-is ani odoru, pali się do ostatka w każdej lampie pięknym jasnym 
spokojnym płumieniem, Kryształowa nafta jest przy wysokim stopniu 
ciepła niezapalną; przeto nadaje się szezególnie do takich lamp, które 
paląc się dużym płomieniem, zawartą w swoim rezerwoarze naftę mocno 
ogrzewają, wskutek czego lampy o dużych okrągłych palnikach, napełnione 
niecdpowiedn 4 naftą, często eksplodują. 

Prócz nafty cesarskiei utrzymuję w moich skle- 
pach także naftę podwójlie rafinowaną Ralonowa» °?ysta białą 
1 gospodarska, któreto gatunki gwarantając 7? ich dobrą 
Jakość i ustawą przepisarą niezapulność, po możliwie Liskich cenach 
sprzedaję. 

8 Nafty eksplodującej, lubo znacznie tańszej, jako bardzo łatwo zapalnej, przeto 
nader niebezpiecznej w moim handlu i składach nie trzymam. 1956 1? 


Piotr Miączyński, we Lwowie, u. Sykstuska 47. 


KIINNI IRIRI KIKKKKNUNKKKKK 


KIRRALARI INRI 


RRKKKKAUKKNUKAKWKKAKKA 


są do nabycią w największym wyborze 


Adolfa S»lbersteina 

Optyka i Mechanika 2'7 
WE LWOWIE 

ul, Karola Ludwika 9 i róg ul, Sykstusk-ej |. 


Lornetki teatralne z fnterałami s, -.. zł. = 
Wojskowe Binokie polowe z fuierałami - - . . . 3 „de u S$ 
Daiekowidze nu większe odiegłeści . . . .. no. Z50w n a 
OKULARY w najrozmaitszych oprawach « « . . . . . " WAB 2 + 
CWIKIERY 3 , Sa... „BR » © JON 18 
Ręczne lornetki krótkie i długie . . . . ..... » sd SIS 0 
Rarometry metalowe (Aneroidy). . . . . . . . « - . ŚR non 
Baroms« try metalowe w rzeżbionych ramach 4 termo- p 7 
metrem Jub bez takowego. . . . «1. 2 + * . . ZY 45 
Termometry st jące i wiszące |. . « « « * « . . . ." 10 
Mikroskopy od zł. 4- do zł. 250. Is 1-4 


Reisceigi EE "y 20 — 

Stereoskopy n » *'U y p 15—: 

Obrazki stereoskopowe od 10 ct. sztuka do 60 ot, „ . | 

Paotoskopy do powiększenia rozmaitych obrazów od zt. 2 do 3U zł. 

LATARNIE MAGICZNE z obrazkami od zł. 1 do 74. 20. 

MODELE MASZYN PAROWYCH to jest Lokomotywy, Motory 
i Lokomobile od 21. 3 do 24. 2), 

MODELE ELEKTRYCZNE |. i. Karuzele, Motory, it. d 

MASZYNKI DO ELEKTRYZOWANIA i ROZMAITE 
MENTA. 

ELEKTRYCZNE - świ" PORRTOWE. J 

Metronomy (taktomierze dla uczących się Na lorte pianie). 

NAJWIĘKSZY WYBÓR prawdziwych azkieł z górnego kry- 
sztełu (Bergkristaliglńser). 


Przy zamówieniach z prowincyj vpras:am o podanie ceny, wysyłka 
odwrotną poczią, 


"ELE- 


